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Z końcem roku kończy się bowiem 
trzyletni okres dzierżawy Ośrod-

ka Wisła obecnemu zarządcy tego te-

renu. Zapytaliśmy więc dzierżawców, 
czy są zainteresowani przedłużeniem 
umowy z powiatem. Piotr Zabierzow-

ski przyznaje, że współpraca z nowym 
Zarządem układa się dobrze, ośrodek 
doskonale funkcjonuje i oczywiście są 
zainteresowani kontynuacją swojej 
działalności na terenie Zalesia Górne-
go. Nie ukrywa, że podobnie jak przed 
przystąpieniem do pierwszej umowy 
z powiatem dzierżawcy są najbardziej 

dokończenie na s. 3

W którą stronę popłynie
Ośrodek Wisła?
\\\ PIASECZNO

Trzeci sezon nowej odsłony Ośrodka Wisła właśnie się rozkręca. 
Czy w przyszłym roku czeka nas rozkwit, stagnacja czy zupełna 
zmiana w Zalesiu Górnym przekonamy się prawdopodobnie 
pod koniec lata.

Dzierżawcy chcieliby m.in. wyremontować domki campingowe

Kłopotliwe drony
W sobotę dwa drony zakłóciły pracę na lotnisku Chopina. Po wylądowaniu 

samolotu z Dortmundu, którego pilot zauważył maszyny, wstrzymano 
na pół godziny lądowanie innych samolotów. Łącznie aż dziewięć samolotów 
musiało czekać na wznowienie pozwoleń na lądowanie. Jeden z dronów zauwa-
żony został w pobliżu płyty lotniska, drugi nad Lasem Chojnowskim. Oficer pra-
sowy Komendanta Powiatowego Policji w Piasecznie, kom. Jarosław Sawicki, 
przyznaje, że komenda przyjęła zawiadomienie w sprawie zakłócania ruchu 
lotniczego – jeden z dronów pochodził z terenu powiatu piaseczyńskiego.

\\\ LESZNOWOLA

Właściciel twierdzi, że wie, kto postrzelił mu kota. Policja 
złożyła wniosek o umorzenie śledztwa, a prokuratura umorzyła, 
ze względu na niewykrycie sprawcy. Ktoś jednak kota postrzelił, 
a pytanie brzmi, czy policja zrobiła wszystko, aby dowiedzieć 
się kto? czytaj s. 3

Kot
z dziurą 
w szyi Kot pana Krzysztofa z dziurą po 

strzale z wiatrówki
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\\\	 Bezpieczni pielgrzymi
W sobotę 11 czerwca policjanci 

podlegli Komendzie Powiatowej Policji 
w Piasecznie zabezpieczali uroczystość 
religijną w Górze Kalwarii. Wydarzenie 
zgromadziło ponad 2 tysiące osób. Nad 
bezpieczeństwem osób przybyłych na 
obchody kanonizacji błogosławionego 
ojca Stanisława Papczyńskiego czuwało 
łącznie 62 funkcjonariuszy. 

\\\	 Uszkodzili auta
Policjanci z Konstancina-Jeziorny 

zatrzymali dwóch mężczyzn, którzy 
podejrzewani są o uszkodzenie 4 aut. 
Sprawcy w wieku 55 i 34 lata pocięli 
opony samochodów, urywali luster-
ka i niszczyli karoserię, wracając ze 
spotkania. Obaj byli pod wpływem 
alkoholu. Za czyn grozi im nawet do 
5 lat pozbawienia wolności.

\\\	 Ukradł telefony
Z jednego z salonów sprzedaży 

telefonów komórkowych w Górze Kal-
warii dokonano kradzieży dwóch apa-
ratów. Łączna wartość sprzętu to 5 300 
zł. Policjanci ustalili, że za kradzieżą stoi 
jeden z pracowników salonu. 23-latek 
zaprzeczał, że to on jest sprawcą, jed-
nak w końcu przyznał się do winy. Grozi 
mu do 5 lat pozbawienia wolności. Męż-
czyzna stracił również pracę.

Wybrane
• W nocy z 9 
na 10 czerwca 
w Józefosławiu 
doszło do kra-
dzieży samo-
chodu. Biała 
h o n d a  C R-V 
z 2013 roku za 
118 tys. zł zo-
stała skradzio-
na z zamknię-
tego osiedla.
• W piątek w Konstancinie-Jeziornie 
zatrzymano 23-latka, przy którym 
policjanci znaleźli marihuanę i am-
fetaminę.
• W niedzielę 12 czerwca policjanci 
z Piaseczna zatrzymali 21-latka z 8 
gramami amfetaminy.
• W niedzielę ruch drogowy z Góry 
Kalwarii zatrzymał nietrzeźwą kobie-
tę, kierującą mazdą. 29-latka miała 1 
promil alkoholu.
• W niedzielę dzielnicowy z patrolow-
cem z Zalesia Górnego po pościgu za-
trzymali prowadzącą audi. Kobieta 
miała 2 promile alkoholu we krwi. 
Okazało się również, że kobieta ma 
zakaz prowadzenia samochodu do 
2018 roku. 
• W nocy z 10 na 11 czerwca doszło 
w Konstancinie-Jeziornie do włama-
nia. Z domu jednorodzinnego skra-
dziono biżuterię i gotówkę o łącznej 
kwocie ponad 50 tys. zł.
• W czwartek 9 czerwca zaginęła 
14-latka z Piaseczna. Policjantom 
udało się odnaleźć nastolatkę.

Na podstawie KPP Piaseczno 
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\\\	 PIASECZNO

W ostatnim czasie 
Liceum Ogólnokształcące 
im. Pierwszej Dywizji 
Kościuszkowskiej stało się 
miejscem integracji całego 
środowiska szkolnego

Z e względu na zbliżające się sie-
demdziesięciolecie istnienia pla-

cówki uczniowie, nauczyciele, rodzi-
ce, pracownicy szkoły i absolwenci 
postanowili zjednoczyć się w wspól-
nej sprawie. Z inicjatywy uczniów i 
absolwentów powstał klub przyjaciół 
liceum „Chyliczkowska 2.0”. 

Pierwszym celem działania klu-
bu jest budowa nowej hali sportowej. 
Budynek liceum nie jest w najlepszej 
kondycji, więc wszystkim osobom 
związanym ze szkołą zależy na jego 
jak najszybszej modernizacji. Obecna 
hala jest w złym stanie technicznym i 
nie wygląda zbyt atrakcyjnie. Półtora 
roku temu, za sprawą Społecznego 
Komitetu Wsparcia Budowy Hali przy 
LO Chyliczkowska, po raz pierwszy 
było głośno o tej sprawie. Ówczesny 
starosta Jan Dąbek zapewniał spo-
łeczność szkolną, że pod jego zarzą-
dem starostwo powiatowe dopilnu-
je, aby hala została wybudowana jak 
najszybciej. Nowa władza w powiecie 
przyniosła nowe pomysły. Zadecydo-
wano o stworzeniu nowego projektu. 

Nowa koncepcja została przedsta-
wiona pani dyrektor liceum Barbarze 

Chwedczuk. Nie wiemy niestety, czy 
uwagi pani dyrektor zostały wzięte 
pod uwagę. Do dnia dzisiejszego kon-
cepcja nie została zaprezentowana 
najbardziej zainteresowanym - ucz-
niom, nauczycielom i rodzicom. 

Klub „Chyliczkowska 2.0” prag-
nie zorganizować szkolne konsultacje 
społeczne właśnie w sprawie nowej 
hali. Jest to wydarzenie bezprece-
densowe, gdyż wspólna sprawa w 
liceum w Piasecznie prawdopodob-
nie nigdy nie wciągnęła w takiej skali 
całej społeczności szkolnej – zarówno 
pracowników, rodziców, jak i uczniów. 
Społeczność szkolna pragnie spotkać 
się, omówić koncepcję przygotowa-
ną przez starostwo, zastanowić się, 
czego oczekuje od nowej hali i wypra-
cować wspólną strategię wszystkich 
środowisk. Wstępnie przeprowadze-
nie konsultacji zaplanowano na czer-
wiec, lecz ze względu na zbliżające się 
wakacje, odbędą się one we wrześniu.

Następnie „Chyliczkowska 2.0” 
planuje trójstronne spotkanie wraz 
z przedstawicielami starostwa oraz 
architektami projektującymi halę. 

– Wierzymy, że tylko solidarność 
szkolna doprowadzi do tego, aby 
szkoła była piękniejsza, a wszyscy 
związani z nią mogli czuć dumę nie 
tylko z wyników uczniów, ale również 
z warunków technicznych liceum w 
Piasecznie – mówi koordynator prac 
klubu Miłosz Gibas. 

Po więcej informacji zapraszamy na 
nasz fanpage: fb.com/chyliczkowska

\\\	 Góra Kalwaria

Dzięki nowej aplikacji 
mieszkańcy mogą 
w łatwy oraz szybki sposób 
powiadomić urząd o różnego 
typu awariach i uszkodzeniach 
mających miejsce w gminie.

W ielu mieszkańców w Polsce bo-
ryka się z różnymi niedogod-

nościami, awariami, które w pewnym 
stopniu zmniejszają ich wygodę oraz 
bezpieczeństwo. Niedziałająca latar-
nia miejska, uszkodzony chodnik, 
jezdnia czy przystanek autobusowy 
– tego typu problemy zdarzają się bar-
dzo często. Jak wszyscy wiemy, urzęd-
nicy nie obserwują całego miasta 24 
godziny na dobę, więc w niektórych 
sytuacjach trudno oczekiwać błyska-
wicznej reakcji. W związku z tym, 
aby zapewnić maksymalny komfort 
mieszkańcom Góry Kalwarii i okolic, 
gmina wyszła naprzeciw ich oczeki-
waniom.

Wykorzystując fakt, iż żyjemy w do-
bie internetu, smartfonów i nowinek 
technologicznych, władze miasta posta-
nowiły udostępnić mieszkańcom apli-
kację, która pozwala w łatwy i szybki 
sposób powiadomić je o ewentualnych 

awariach w gminie. Po wejściu na stro-
nę www.zgloszenie.gorakalwaria.pl 
pojawia nam się niewielki formularz. 
W pierwszej rubryce należy wybrać 
rodzaj zgłoszenia np. uszkodzony znak 
drogowy czy nielegalne wysypiska 
śmieci. Następnie obligatoryjnie trze-
ba podać szczegółowy opis zaistniałego 
problemu, imię oraz adres e-mail. Moż-
na również wpisać numer telefonu do 

kontaktu. Potem już tylko klikamy na 
szczegółową mapę gminy (w której są 
zaznaczone drogi gminne, co w prosty 
sposób pozwala ustalić, do kogo należy 
obowiązek działania w danej sprawie), 
jeśli posiadamy zdjęcie, to je dołączamy 
i wysyłamy zgłoszenie do urzędu. Cała 
czynność zajmuje dosłownie chwilę. 
Widzisz, oznaczasz, zgłaszasz.

Rafał Lipski

\\\	 Konstancin-Jeziorna

Miejski monitoring nie tylko 
zwiększa bezpieczeństwo 
mieszkańców w gminie, ale 
również może zapewnić im 
nieco rozrywki.

Jakiś czas temu w Konstancinie miał 
miejsce pewien incydent. Około go-

dziny 21.30 w rejonie skrzyżowania 
ulic Piłsudskiego i Sobieskiego męż-
czyzna oraz kobieta pobili, a następ-
nie okradli 51-letniego Mołdawiani-
na. Całą sytuację zauważył dyżurny 
monitoringu miejskiego i na miejsce 
błyskawicznie dojechał patrol straży 
miejskiej. Strażnicy pomogli poszko-
dowanemu, a w krótkim czasie udało 
im się zatrzymać sprawców, którzy 
w asyście policji zostali doprowa-
dzeni do komisariatu. To tylko jeden 
z ostatnich przykładów, w których 
monitoring przyczynił się do ujęcia 
niebezpiecznych jednostek.

Miejskie kamery mają duży wpływ 
na bezpieczeństwo mieszkańców. Wie-
lokrotnie pozwalają także złapać na 
gorącym uczynku osoby dewastujące 
mienie publiczne. Na terenie gminy za-
montowanych jest 61 kamer, w tym 37 
obrotowych. Dzięki nim mieszkańcy 
mogą spać spokojnie. Albo... i nie spać, 
gdyż jak się okazuje, monitoring może 
pełnić również nieco inną funkcję.

Na stronie internetowej gminy 
Konstancina-Jeziorny po wejściu w za-
kładkę „kamery online” wyświetla się 
obraz z kilku miejsc w mieście, między 
innymi z okolic Starej Papierni czy Kla-
rysewa. Można obejrzeć, co dzieje się 
na drogach i nie tylko. Nie zawsze są 
to jednak ciekawe widoki. Podczas na-
szych obserwacji najbardziej interesu-
jące były zajęcia w amfiteatrze w par-
ku oraz... bociany. Jednakże w pewnych 
sytuacjach przeglądanie „z nudów” 
miejskich kamer niewątpliwie może 
być ciekawym doświadczeniem.

Rafał Lipski

Mają oko na miasto
Bociany uchwycone dzięki kamerom online

„Chyliczkowska 2.0”

Zgłoś problem

Mapa zgłoszeń
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Dla ceniących spokojny wypoczynek na wodzie są rowery wodne

dokończenie ze s. 1

zainteresowani dłuższym okresem 
dzierżawy, co pozwoliłoby im podjąć 
poważniejsze kroki inwestycyjne na 
tym terenie.

– W przypadku dłuższego okre-
su dzierżawy w pierwszej kolejności 
wyremontowalibyśmy basen i domki. 
Chcielibyśmy też utworzyć na terenie 
Ośrodka kemping – wylicza Piotr Za-
bierzowski.

Zanim wiosną 2014 roku trzej mi-
łośnicy surfingu nie zaczęli realizo-
wać na terenie Ośrodka swojej wizji, 
ta wypoczynkowa perełka naszego 
terenu przez lata niszczała. Powiat 
bowiem nie mógł się zdecydować, 

w jaką stronę powinien się ten teren 
rozwijać, dodatkowo trwały spory na 
linii powiat-gmina w kwestii zmiany 
zapisów miejscowego planu zago-
spodarowania, a kwitnący w latach 
sześćdziesiątych Ośrodek rdzewiał 
lub butwiał, w zależności od materia-
łu, z jakiego wykonano obecne w nim 
atrakcje. Nowi dzierżawcy przede 
wszystkim chcieli wykorzystać obec-
ny tu staw do postawienia instalacji 
do wake’a, czyli pływania na desce na 
specjalnym wyciągu. Oprócz tego jed-
nak ożywili cały obszar nad brzegiem, 
w sezonie organizują różne imprezy, 
a na aktywny wypoczynek w Zale-
siu Górnym ściągają tłumy nie tylko 
z okolic. Od początku nie ukrywali, 
że chcieliby ożywić większy obszar 
Ośrodka i zainwestować większe pie-
niądze, do tego jednak niezbędny jest 
dłuższy okres dzierżawy. Czy są na to 
szanse przy kolejnej umowie?

– Spotkaliśmy się z obecnymi 
gospodarzami tego terenu, niemniej 
jednak będziemy ogłaszać przetarg na 
dzierżawę gruntów, wód i obiektów, 
więc wszelkie spotkania służą jedynie 
przedstawieniu nam pomysłów i nie 
są wiążące – zaznacza członek Zarzą-
du Powiatu Ksawery Gut. Przyzna-
je, że na razie zarząd zastanawia się 
nad modelem dzierżawy. Brana jest 

pod uwagę również opcja podziele-
nia terenu i dzierżawienia go różnym 
podmiotom.

– Rozważamy też przeprowadze-
nie modernizacji obiektów kubaturo-
wych i dopiero ich wydzierżawienie 
– dodaje Gut. – Chcemy, żeby jakość 
tam świadczonych usług była wyższa 
i nie było obiektów tymczasowych. 
Dlatego w zależności od przyjętego 
rozwiązania będziemy wnioskować 
do Rady o wyrażenie zgody na dzier-
żawę dłuższą min. 10 lat.

Jak poinformował nas Piotr Za-
bierzowski powiat zadeklarował 
przedstawienie warunków dzierżawy 
jeszcze w wakacje. Sam przetarg nato-
miast zapewne odbędzie się jesienią.

Tekst i zdjęcia
Joanna Ferlian

W którą stronę popłynie
Ośrodek Wisła?

Zarząd zastanawia się 
nad modelem dzierżawy. 
Chcemy, żeby jakość tam 

świadczonych usług
była wyższa

 i nie było obiektów
tymczasowych.

Dzierżawcy
 są najbardziej 

zainteresowani dłuższym 
okresem dzierżawy,

co pozwoliłoby im podjąć 
poważniejsze kroki 

inwestycyjne
na tym terenie.

r e K L A m A

dokończenie ze s. 1

P iątek, 13 maja, godzina 18. Pan 
Krzysztof z Wólki Kosowskiej sły-

szy strzał i widzi przez okno swojego 
domu, jak upada jego kot. Przestra-
szony kot uciekł do domu, a właścicie-
le od razu zawieźli go do weterynarza.

Pan Krzysztof na pytanie, kto po-
strzelił jego kota, odpowiada od ra-
zu, że sąsiad. Twierdzi, że strzał padł 
od strony posesji sąsiada. Dom pana 
Krzysztofa z dwóch stron graniczy z 
posesją podejrzewanego sąsiada, z 
trzeciej z główną drogą w Wólce Ko-
sowskiej, a z czwartej ze szczelnym 
szpalerem drzew oddzielającym dom 
poszkodowanego od drugiego sąsia-
da. Kot zresztą leżał od strony sąsia-
dującej z posesją człowieka, którego 
wskazuje pan Krzysztof. 

– Ten człowiek już strzelał do 
zwierząt – mówi mi pan Krzysztof. – 
Sam mam świadków, którzy widzieli, 
jak strzelał do ptaków – dodaje.

Z karty informacyjnej wizyty u 
weterynarza: „widoczne dwie rany, 
jedna na lewej stronie szyi, a druga 
po prawej stronie szyi. (…) Jest praw-
dopodobne, że jest to rana postrzało-
wa (wlotowa i wylotowa). Stan kota 
ogólny dobry, przyspieszony oddech”.

Kot przeżył. Pan Krzysztof mówi, 
że po wizycie pojechał na komisariat 
w Lesznowoli złożyć zeznanie, jed-
nak nikt go od niego nie przyjął. Miał 
wrócić następnego dnia rano. W ak-
tach sprawy nie ma wzmianki na ten 
temat. O ósmej rano następnego dnia 
złożył zeznanie, wskazując prawdo-
podobnego sprawcę. 

Pan Krzysztof opowiada, że po-
licja do sąsiada dojechała między 
godziną 15 a 16. Przesłuchała go i 
przeszukała mieszkanie. Broni nie 
znaleziono.

– Jak mieli znaleźć broń prawie 
dobę po zdarzeniu? – mówi nam 
rozgoryczona żona pana Krzyszto-
fa. – Między złożeniem zeznań a ich 
przyjazdem tutaj, na kilka minut do 
sąsiada przyjechał syn. Mógł zabrać 
broń – dodaje.

Okazało się jednak, że sąsiad po-
informował policję o konflikcie, jaki 
jest między nim a panem Krzyszto-
fem. Uważa, że pan Krzysztof mści się 
za wynik sprawy spadkowej. 

– Sąsiad to brat mojej pierwszej, 
zmarłej żony. W wyniku podziału 
spadku dostałem dom oraz trochę 
ziemi – tłumaczy pan Krzysztof. – Za 
co miałbym się mścić? – pyta.

19 maja policja wszczęła docho-
dzenie o znęcanie się nad zwierzę-
ciem.

Komisarz Jarosław Sawicki z 
Komendy Powiatowej w Piasecznie 
poinformował nas w zeszłym tygo-
dniu, że sprawa została przekazana 
do prokuratury w Piasecznie, w celu 
umorzenia.

– 3 czerwca prokuratura zatwier-
dziła umorzenie śledztwa ze względu 
na niewykrycie sprawcy – dowiedzie-
liśmy się w prokuraturze w Piasecz-
nie.

Prokuratura uznała, że policja 
wykonała wszystkie czynności po-
prawnie.

W sprawę włączyła się właśnie 
Fundacja Animal Rescue Poland. Za-
oferowała także pomoc swojego ad-
wokata poszkodowanemu.

– Policja powinna, ale nie ma obo-
wiązku wynikającego z polskiego pra-
wa, przeszukać dom potencjalnego 
sprawcy natychmiast – informuje nas 
Jakub Kociołowicz, adwokat Fundacji 
Animal Rescue Poland.

Śledztwo trwało kilkanaście dni. 
Ograniczyło się do przeszukania 
domu wskazywanego sprawcy oraz 
przesłuchania go, kilkadziesiąt go-
dzin po zdarzeniu. Policja, jak twier-
dzi prokuratura, czynności wykonała 
poprawnie.

Sąsiad miał dużo czasu, aby ukryć 
broń. Powiedział też, że poszkodowa-
ny mści się na nim. To wystarczyło, 
aby umorzyć sprawę. 

Policja wykonała poprawnie 
czynności, ale czy na pewno zrobiła 
wszystko, aby sprawcę znaleźć?

Joanna Grela

Kot z dziurą w szyi
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\\\	 Góra Kalwaria

Tłumy wiernych zgromadziły 
się przy kościele na 
Mariankach, aby podziękować 
za kanonizację św. o. 
Stanisława Papczyńskiego.

W sobotę 11 czerwca w Górze 
Kalwarii na Mariankach od-

były się uroczystości dziękczynne za 
kanonizację świętego ojca Stanisława 
Papczyńskiego. Założyciel i pierwszy 
przełożony generalny Zgromadzenia 
Księży Marianów Niepokalanego Po-
częcia NMP tydzień wcześniej został 
włączony przez papieża Franciszka 
w poczet świętych Kościoła kato-
lickiego. Wydarzenie zgromadziło 
wiernych z całej Polski i nie tylko. 
Dla tych, którzy nie mogli przyjechać 
na Marianki, udostępniono relację na 
żywo w internecie.

O godzinie 17.00 rozpoczęło się 
czuwanie modlitewne przy grobie 
świętego Stanisława. Następnie go-

dzinę później odbyła się msza święta 
dziękczynna pod przewodnictwem 
księdza kardynała Kazimierza Nycza, 
a homilię wygłosił ksiądz arcybiskup 
Henryk Hoser. Na uroczystości zgro-
madzili się Marianie ze wszystkich 
stron świata. Po zakończonej mszy 
księża zaprosili wszystkich zebra-
nych na agapę, czyli wspólny posiłek 
o charakterze religijnym. Później wy-
stępował dziecięcy zespół regionalny 
z miejsca, w którym urodził się ojciec 
Papczyński – Małe Podegrodzie.

– Wszystko było bardzo dobrze 
zorganizowane. Pojawiło się wielu 
znanych zakonników, bardzo się cie-
szę, że mogłam w tym uczestniczyć 
– powiedziała nam pani Anna.

Gdy zaczynało się ściemniać, był 
jeszcze wspólny polonez, a potem 
apel maryjny. Wydarzenie zakończył 
koncert uwielbienia prowadzony 
przez zespół BoguSław. Całość trwała 
do późnych godzin wieczornych.

Tekst i zdjęcia 
Rafał Lipski

\\\	 Powiat

W naszym powiecie 
największe sumy z funduszy 
unijnych wykorzystało 
Piaseczno, zajmując 198 
miejsce w rankingu gmin. 
W pierwszej pięćsetce 
znalazła się jeszcze tylko Góra 
Kalwaria.

Główny Urząd Statystyczny opub-
likował ranking gmin, które 

otrzymały najwyższe dofinansowa-
nie z Unii Europejskiej na swoje pro-
jekty. Chodzi o fundusze ze środków 
UE na lata 2007-2013 dostępnych 
w ramach programów operacyjnych: 
Infrastruktura i Środowisko, Inno-
wacyjna Gospodarka, Kapitał Ludz-
ki, Pomoc Techniczna, Rozwój Polski 
Wschodniej, a także poszczególnych 
Regionalnych Programów Opera-
cyjnych. Dane dotyczą podpisanych 

umów o dofinansowanie projektów 
unijnych na dzień 31 grudnia 2015 
r., przy uwzględnieniu kosztów nie-
kwalifikowanych, czyli takich, które 
musiał pokryć sam beneficjent.

Największym beneficjentem fun-
duszy była Warszawa, która wykorzy-
stała aż 35,1 mld złotych, następny 
był Wrocław z sumą 12,5 mld, kolejne 
cztery miasta (Gdańsk, Kraków, Łódź, 
Poznań) otrzymały po około 10 mld 
złotych.

Gmina Piaseczno zajęła 198 
miejsce z kwotą 324 mln złotych. 
Na 324 pozycji uplasowała się Góra 
Kalwaria z 215 mln złotych dofinan-
sowania. Konstancin-Jeziorna zajął 
580 miejsce ze 155 mln złotych, 
Lesznowola 637 – 102 mln, Tarczyn 
dopiero na miejscu 1 438 z kwotą 
40 mln zł unijnego wsparcia, a Praż-
mów pod koniec stawki – na 2 243 
miejscu z sumą zaledwie 6,4 mln 
złotych.

Jeśli jednak przeliczymy uzyska-
ne środki na mieszkańca, Piaseczno 
wypada już blado w porównaniu 
z Górą Kalwarią, bo okazuje się, że na 
mieszkańca gminy Piaseczno przypa-
da niewiele ponad 4 tysiące złotych, 
podczas gdy Góra Kalwaria pozyskała 
blisko 8,3 tys. złotych w przeliczeniu 
na mieszkańca. Biorąc pod uwagę ta-
ki przelicznik, Piaseczno wyprzedza 
również Konstancin-Jeziorna z kwotą 
6,45 tys. zł na mieszkańca. 

Pamiętać należy, że w tym ran-
kingu brane są pod uwagę środki na 
inwestycje realizowane na terenie 
poszczególnych gmin, niekoniecznie 
zaplanowane przez Ratusz, czyli np. 
budowy autostrad czy obwodnic. 

Na co gminy wykorzystywały do-
tacje z UE?

Góra Kalwaria zdobyła spore dofi-
nansowanie do projektów związanych 
z kulturą. Modernizacja i adaptacja Do-
mu Żołnierza na Ośrodek Kultury w Gó-
rze Kalwarii została zrealizowana w po-
nad 80% ze środków unijnych (1,5 mln 
zł). Spore dofinansowanie (600 tys. zł) 
miasto otrzymało też na renowację tzw. 
„Pałacu Biskupiego” w celu utworzenia 
w nim Centrum Informacji Kulturalnej 
i Turystycznej. Pieniądze trafiły też do 
mniejszych miejscowości, gdzie moder-
nizowano świetlice wiejskie, w Kątach 
zbudowano zaplecze sportowe w po-
staci boiska wielofunkcyjnego, bieżni 
i skoczni, ogrodzenia, oświetlenia i dróg 
wewnętrznych.

Piaseczno za unijne pieniądze 
między innymi budowało kanaliza-
cję. Unia dofinansowała też renowację 
dworca PKP i przebudowę czterech 
ulic: w Piasecznie al. Pokoju, al. Kalin 
i ul. Sękocińskiej oraz ul. Leśnych Bo-
ginek w Zalesiu Górnym. Pieniądze 
zostały wykorzystane też na tzw. pro-
jekty miękkie, czyli szkolenia, akcje 
informacyjne, podnoszenie kwalifi-
kacji zawodowych.

Joanna Ferlian

\\\	 Piaseczno

„Na mieście” i w internecie 
krążą różne pogłoski na temat 
sytuacji w piaseczyńskiej 
spółce wodociągowej. 
A prezes Barbara Rudzińska-
Mękal unika odpowiadania na 
pytania.

Zagadkowych tematów związanych 
z piaseczyńskim Przedsiębior-

stwem Wodociągów i Kanalizacji nie 
brakuje. Nie mówiąc już o plotkach 
czy anonimowych listach do redak-
cji, które budzą zainteresowanie, ale 
wolelibyśmy ustalić fakty. Co jest o ty-
le trudne, że władze spółki nie chcą 
odpowiadać na pytania. A „serial wo-
dociągowy” rozwija się na dobre i nie-
wiadomo kiedy i czym się skończy.

Najpierw pod koniec stycznia cała 
rada nadzorcza złożyła rezygnację na 
zaledwie kilka miesięcy przed wal-
nym zgromadzeniem, kiedy byłby to 
krok bardziej naturalny. Plotki mówi-
ły o napięciach na linii rada – prezes, 
ale oficjalnie żaden z członków rady 
tego nie potwierdził, usłyszałam, że 
wyczerpali swoją rolę i czas dać szan-

sę następcom. Co o tyle ciekawe, że 
jeden z członków rady ubiegał się o to 
stanowisko w kolejnym naborze. 

Potem gruchnęła wieść o działce, 
którą to pani prezes nabyła w Woli 
Gołkowskiej na terenach, które miały 
następnie zostać skanalizowane, co 
tym samym zwiększyłoby wartość 
nabytego gruntu i sugerowało wyko-
rzystanie stanowiska do osiągnięcia 
korzyści. Burmistrz Zdzisław Lis spra-
wą się zainteresował i z planów kana-
lizacyjnych prezes ponoć się wyco-
fała. Same zarzuty Rudzińska-Mękal 
potraktowała jako pomówienie i obie-
cała wejście na drogę prawną w celu 
pociągnięcia do odpowiedzialności 
autorów tego anonimowego inter-
netowego „niusa”. Na pytanie czy tak 
się stało, od miesiąca nie otrzymałam 
odpowiedzi.

Następnym rozdziałem była go-
rąca dyskusja na majowej sesji rady 
miejskiej. Przy okazji uchwalania 
wysokości stawek za wodę i ścieki 
Barbara Rudzińska-Mękal została 
przepytana dokładnie o kondycję 
spółki i uzasadnienie różnych podej-
mowanych działań. W finale radni nie 
zgodzili się na bezpłatne przekazanie 

PWiK trzech działek. Czy prezes zga-
dza się z opinią radnego Zbigniewa 
Muchy, że cała ta dyskusja miała cha-
rakter polityczny? Nie wiadomo, nie 
zechciała odpowiedzieć również na 
to pytanie.

Najnowsze doniesienia ze spół-
ki mówią, że w Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji powstały 
związki zawodowe. Z racji braku kon-
taktu z panią prezes próbowałam po-
twierdzić te informacje w dziale kadr. 
Bezskutecznie. Pracownica odmówiła 
udzielenia informacji i odesłała mnie 
do pani prezes. Powody robienia 
z takiej informacji pilnie strzeżonej 
tajemnicy wydają się niezrozumiałe.

Listę swoich pytań wysłałam do 
Barbary Rudzińskiej-Mękal 14 maja. 
Kilkakrotnie usiłowałam się również 
skontaktować telefonicznie – bez 
odbioru. 3 czerwca wysłałam pani 
prezes mail przypominający, że jako 
dziennikarz mam prawo oczekiwać 
od urzędnika udzielenia odpowie-
dzi lub oddelegowania kogoś, kto to 
zrobi. W ciągu 14 dni, które już minę-
ły. Do dziś jakiejkolwiek informacji 
zwrotnej nie dostałam. 

Joanna Ferlian

UWAGA, KONKURS: W którym roku ojciec Stanisław Papczyński założył 
drugi dom zakonny w Nowej Jerozolimie?

Trzy pierwsze osoby, które w czwartek od godz. 12.00 prześlą smsem 
na nr 501 091 480 prawidłową odpowiedź, otrzymają jedną z trzech 
książek wydawnictwa Promic: „Cuda i łaski za przyczyną Św. Stanisława 
Papczyńskiego”, „Zagadkowy Święty, życie założyciela Zgromadzenia Księży 
Marianów Niepokalanego Poczęcia NMP”, „Pod sztandarem Niepokalanej 
ilustrowana historia św. Stanisława Papczyńskiego”.

Fundusze dobrze (?)
wykorzystane

Ośrodek Kultury w Górze Kalwarii zmodernizowano w 80% ze środków 
unijnych

Prezes PWiK nabrała wody w usta

Foto


: U
M

iG
 G

óra
 

Kalwaria





Dziękczynienie 
za kanonizację

Tłumy wiernych na uroczystościach

Księża w czasie uroczystości na Mariankach
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\\\	 PIASECZNO

W piątek 10 czerwca 
odbyła się gra terenowa 
oraz event integracyjny 
Gra Na 4 Koła. Uczestnicy 
sprawdzili z perspektywy 
wózka inwalidzkiego, jak to 
jest poruszać się na wózku 
oraz czy można załatwić 
swoją sprawę w budynkach 
użyteczności publicznej.

Uczestnicy, czyli wolontariusze, 
urzędnicy, przedstawiciele władz 

z Gminy i Powiatu oraz wszyscy chęt-
ni, podzieleni zostali na kilka drużyn, 
które dostały konkretne zadania. 
Wszystkie drużyny wyruszyły z ryn-
ku w Piasecznie i musiały dostać się 
do wskazanych punktów. Mogli także 
korzystać z komunikacji miejskiej. 

Wnioski z samej podróży wszyst-
kie drużyny miały w zasadzie te same. 

– Niektóre zjazdy z chodników to 
nie wiem, dla kogo są, na pewno nie 
dla osób na wózkach, bo one muszą 
je omijać, żeby się nie zabić – mówi 
Kasia, jedna z wolontariuszek, która 
wzięła udział w Grze.

Wysokie krawężniki, wspomnia-
ne przez Kasię zjazdy, zbyt wąskie 
chodniki, na których umieszczone są 
schody do lokali usługowych i na któ-
re wjeżdżają samochody, zastawiając 
pół i tak wąskiego chodnika. Do te-
go wąskie lub samozamykające się 
drzwi. Uczestnicy wskazują także, że 
np. przy ulicy Kościuszki pojawiają się 
nagle betonowe rynienki w poprzek 
chodnika, na których niewprawione 
w jeździe wózkiem osoby prawie wy-
padały z wózków.

Drużyny odwiedziły 16 miejsc na 
terenie miasta Piaseczno. Nie dosta-
ły się do Liceum Ogólnokształcącego 
przy Chyliczkowskiej, Straży Miej-
skiej przy Kościuszki oraz na piętro 
Starostwa. W starych budynkach jak 
w Urzędzie Stanu Cywilnego problem 
jest z brakiem wind, przez co osoba 
na wózku nie ma możliwości dostania 
się na piętro.

Gorzej, jeżeli winda po wielu la-
tach walki o nią została zamontowa-
na, ale w taki sposób, że osoba po-

ruszająca się elektrycznym wózkiem 
inwalidzkim do niej nie wsiądzie. Taki 
przypadek ma miejsce w Domu Kul-
tury przy Kościuszki. Drugi budynek 
Centrum Kultury, czyli Przystanek 
Kultura na Placu Piłsudskiego, ratu-
je honor kulturalnych instytucji tego 
miasta.

– Przystanek jest super. Winda 
spełnia swoją funkcję, można się więc 
dostać wszędzie, przystosowana jest 
także toaleta dla niepełnosprawnych 
– mówi Edyta Banasiewicz, pomysło-
dawczyni i organizatorka Gry Na 4 
Koła. – Tylko te drzwi samozamyka-
jące, których nie otworzę bez pomocy 

osoby trzeciej – dodaje Edyta.
Uczestnicy odwiedzili także Szko-

łę Podstawową nr 1 przy ulicy Święto-
jańskiej, która kilka lat temu przeszła 
gruntowny remont i została przysto-
sowana do potrzeb osób niepełno-
sprawnych. Jak więc można się spo-
dziewać drużyna nie miała większych 
problemów, aby się do niej dostać 
i poruszać się po niej. Przy wjeździe 
do windy uczestnicy musieli jednak 
trochę poczekać, bo akurat leżały tam 
w środku worki z korkami i czekały na 
transport, który miał podjechać aku-
rat tego dnia. Dyrekcja zapewniała, 
że to przypadek, jednak potwierdzi-
ła, że chociażby w grudniu wjazd do 
windy blokowała choinka. To według 
dyrekcji jednak nic takiego, ponieważ 

stała ona tylko dwa tygodnie, a w tym 
czasie żaden uczeń nie potrzebował 
z niej skorzystać.

– Właśnie po to to robimy – po-
wiedziała Iwona, jedna z uczestni-
czek. – Ludzie nie rozumieją, że ta 
winda nie jest po to, aby niepełno-
sprawny musiał prosić panie woźne, 
aby przesunęły choinkę albo wyciąg-
nęły kilka worków z windy. Ona jest 
po to, aby taki człowiek mógł bez 
problemu dostać się do sekretariatu 
czy dyrekcji szkoły, nie prosząc niko-
go o pomoc – dodała.

Gra zaowocuje naklejkami na 
drzwiach instytucji „Tu wózkiem 
wjadę”. Na razie trwa analizowanie 
ankiet, które wypełniali uczestnicy, 
ponieważ nie wszystko jest czarne 
albo białe. W kolejnym numerze prze-
każemy Państwu informację, które 
z 16 miejsc spełniają odpowiednie 
warunki, a które nie.

Gra pokazała, że w nieprzystosowa-
nych budynkach osoby niepełnospraw-
ne mogą liczyć na życzliwość urzędni-
ków. Z kolei w tych przystosowanych 
ewentualnym mankamentem nie jest 
złośliwość, tylko brak zrozumienia, że 
pewne szczegóły dla nas, pełnospraw-
nych, są sprawami dużej wagi dla 
niepełnosprawnych. Pokazała jednak 
także, że miasto, przez które trzeba do-
trzeć do urzędów i szkół, jest komplet-
nie nieprzystosowane i nieprzyjazne 
osobom poruszającym się na wózkach.

– Na podstawie zestawienia o od-
wiedzanych budynkach złożę wnio-
ski, aby zlikwidować bariery – obiecał 
wiceprzewodniczący Rady Miejskiej 
w Piasecznie, Michał Rosa.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\	� Konkurs pożarniczy 
– wyniki
W sobotę 11 czerwca w Komen-

dzie Powiatowej Straży Pożarnej 
w Piasecznie rozdano nagrody w po-
wiatowej edycji Ogólnopolskiego Kon-
kursu Plastycznego dla Dzieci i Mło-
dzieży pod nazwą „W trosce o nasze 
bezpieczeństwo”. To już XVIII edycja 
konkursu. Wydarzenie miało m.in. 
pokazać problem nieprzestrzegania 
zasad bezpieczeństwa. Adresowane 
było do uczniów szkół podstawowych 
i gimnazjów oraz wychowanków spe-
cjalnych ośrodków szkolno-wycho-
wawczych i świetlic terapeutycznych. 
Na konkurs wpłynęło aż 110 prac.

\\\	� Chodź na rower
Ruszyła kolejna edycja akcji 

„Chodź na rower”. Organizatorzy 
przygotowali pięć zróżnicowanych 
tematycznie i dystansowo tras. Pierw-
sze spotkanie odbyło się 29 maja. Ko-
lejne zaplanowano na 26 czerwca, 31 
lipca, 14 i 28 sierpnia. Start o godz. 
10.00 na rynku w Piasecznie.

\\\	� Remont w Prażmowie
Rozpoczęły się prace remontowe 

drogi wojewódzkiej nr 722. Remont 

prowadzony jest na odcinku od No-
wego Prażmowa do Zawodnego. Gmi-
na wykonuje prace we współpracy 
z Mazowieckim Zarządem Dróg Wo-
jewódzkich.

\\\	� Sesja powiatu
W czwartek 16 czerwca odbędzie 

się XXI sesja Rady Powiatu. Na spot-
kaniu poruszone będą m.in. tematy 
zmian w uchwale budżetowej na 
rok 2016 czy rozpatrzenia projektu 
uchwały w sprawie wyrażenia zgody 
na nabycie na rzecz powiatu piase-
czyńskiego nieruchomości położonej 
we wsi Marylka.

\\\	� Bieg św. Jana
W niedzielę 26 czerwca odbędzie 

się w Kędzierówce II Bieg św. Jana.  
Bieg główny o godz. 15.00. Biuro za-
wodów czynne od 13.00.

\\\	� Głosuj na Księżowolę
Lokalizacja w Księżowoli u zbiegu 

ulic Świerkowej i Anieli i Wojciecha 
Górskich przeszła do drugiego etapu 
w głosowaniu na Podwórko Nivea. 
Głosy można oddawać codziennie do 
30 czerwca.

Redakcja

\\\    W SKRÓCIE

Gdzie wjedziemy 
wózkiem?

Edyta Banasiewicz i Michał Rosa mówią o wrażeniach z przejazdu po mieście

Na betonowych rynienkach 
w poprzek chodnika 

niewprawieni w jeździe wózkiem 
prawie wypadali z wózków

\\\	 piaseczno

Małgorzata Niezabitowska 
i zagrożenia wolności 
mediów – Klub Obywatelski 
w Piasecznie zaprasza 
mieszkańców do 
obywatelskiej dyskusji.

M ałgorzata Niezabitowska bę-
dzie gościem specjalnym dys-

kusji obywatelskiej o niezależności 
mediów w Polsce i na świecie. Gośćmi 
honorowymi będą redaktorzy trzech 
największych tytułów prasowych 
w powiecie piaseczyńskim: Przeglądu 
Piaseczyńskiego, Kuriera Południo-
wego i Nad Wisłą. 

22 czerwca w restauracji „Pu-
ławska 4” w Piasecznie odbędzie się 
dyskusja z udziałem mieszkańców 
temat zagrożeń autonomii mediów 
i wolności słowa w mediach. Wśród 
panelistów znajdą się przedsta-
wiciele trzech najbardziej znanych 
tytułów prasowych – Zofia Piechow-
ska redaktor naczelny  „Przeglądu 
Piaseczyńskiego”, Kamil Staniszek 
redaktor naczelny Kuriera Południo-
wego i Mateusz Baj redaktor naczel-
ny „Nad Wisłą”.  Gościem specjalnym 
będzie Małgorzata Niezabitowska 
– m.in. rzecznik prasowa w rządzie 
Tadeusza Mazowieckiego, reporter-
ka „Tygodnika Solidarność”, współ-
twórczyni „Przeglądu Katolickiego”, 
współpracownik prestiżowych tytu-

łów: National Geographic, Die Zeit, La 
Repubbilca, Corriere della Sere, Paris 
Match. Pisarka, działaczka na rzecz 
samorządności w regionie podwar-
szawskim, rzeczniczka ochrony praw 
zwierząt. 

Inspiracją dla spotkań Klubów 
Obywatelskich jest wspólnota lokal-
na, gdzie dialog jest najbliżej ludzi. 
Klub Obywatelki w Piasecznie chce 
tworzyć miejsce obywatelskiej debaty 
o Piasecznie, o obecnych problemach 
i o przyszłości Europy, Polski i Pia-
seczna. Podstawą Klubów Obywatel-
skich będzie rozmowa i wzajemne 
słuchanie. Pragniemy, aby mieszkań-
cy mogli porozmawiać z ekspertami, 
autorytetami oraz liderami opinii. 
Chcemy wspierać dialog międzypo-
koleniowy, debatę samorządowców 
z organizacjami pozarządowymi i ru-
chami miejskimi, aby wspólnie wy-
ciągać wnioski i móc pracować nad 
nowymi projektami i pomysłami.

Spotkanie odbędzie się 22 czerw-
ca w restauracji „Puławska 4” w Pia-
secznie, godz. 19.00. Wstęp wolny. 

Redakcja

Wolność mediów
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sKUP AUT
•  wszystkie marki
•  osobowe
•  busy
•  skutery

Tel. 609 001 824

całe, rozbite
skorodowane
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A r T Y K U ł s P O N s O r O W A N Y

Chcesz kupić lub naprawić motocykl?
A może interesuje Cię silnik zaburtowy? 
Możesz to zrobić w Piasecznie, w Suzuki 
Piaseczno Motors i Marine.

Suzuki Piaseczno Motors i Marine to autory-
zowany dealer oraz serwis Suzuki, specjalizujący 
się w motocyklach oraz zewnętrznych jednostkach 
napędowych przeznaczonych dla najróżniejszych 
łodzi i pontonów.

W sekcji motocyklowej znajdziemy ogromny 
wybór motocykli - od sportowych, przez miejskie, 
cruisery, po enduro i off-road. W ofercie są również 
skutery oraz quady, a także akcesoria i części moto-
cyklowe. Warto podkreślić, że w Suzuki Piaseczno 
Motors, poza fachową poradą przedsprzedażną, 
istnieje również możliwość przetestowania sprzę-
tów przed zakupem – dostępnych jest 6 testowych 
motocykli różnego typu. Dla klientów przygotowa-
no również oferty ubezpieczenia oraz finansowania 
pojazdów-  kredyty i leasingi, zarówno dla osób 
fizycznych oraz przedsiębiorców. Okres kredyto-
wania może trwać nawet 72 miesiące, a wszelkie 
formalności załatwimy na miejscu. Dodatkowo 
klienci otrzymują europejską gwarancję Suzuki 
oraz pakiet Suzuki Road Assistance (całodobowo 
i bezpłatnie).

A co w przypadku kiedy będzie konieczna na-
prawa lub serwis motocykla? Suzuki Piaseczno Mo-
tors zatrudnia tylko certyfikowanych i wykwalifiko-

wanych mechaników, dysponuje własną hamownią 
oraz specjalną sekcją przygotowania motocykli 
sportowych. Suzuki Piaseczno Motors to miejsce, 
które warto odwiedzić.

Suzuki Piaseczno Marine ma w swoje ofercie 
sprzedaż oraz serwis silników zaburtowych i akce-
soriów Suzuki Marine. Wśród wodniaków (węd-
karzy, żeglarzy czy motorowodniaków) marka Su-
zuki znana i polecana jest od lat. Teraz wodniacy 
z Warszawy, Piaseczna i okolic mają swój własny 
salon oraz serwis silników przeznaczonych do łodzi 
i pontonów. Wybór silników jest bardzo duży – od 
2,5 KM do 300 KM. Sekcja serwisowa to specjalnie 
wydzielona strefa, do której jeżeli jest taka po-
trzeba można wjechać nawet przyczepą z łodzią. 
Ponadto Suzuki Piaseczno Marine dysponuje także 
mobilnym serwisem, który w uzasadnionych przy-
padkach dojeżdża do klientów. 

Duży wybór modeli motocykli oraz silników 
zaburtowych i akcesoriów, dogodne formy finanso-
wania, europejska gwarancja, profesjonalny serwis 
oraz fachowa obsługa – to wszystko wyróżnia Su-
zuki Piaseczno Motors i Marine.

szczegóły na stronie
www.suzukipiaseczno.pl

oraz na miejscu
ul. puławska 34

05-500 piaseczno

sUzUKI PIAseCzNO 
mOTOrs I mArINe
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W połowie maja pisaliśmy 
jak kupić nowe auto 
na abonament. Dzisiaj 
przedstawimy Państwu inny 
pomysł na finansowanie 
zakupu pojazdu z salonu – 
kredyt balonowy.

C zęsto wydaje nam się, że osoba 
fizyczna, czyli taka, która nie 

prowadzi działalności gospodarczej, 
ma dwie możliwości wejścia w po-
siadanie nowego auta: kupienie go za 
gotówkę lub wzięcie kredytu. Więk-
szości osób w Polsce nie stać jednak 
na zakup samochodu za gotówkę, 
z kolei zwykły kredyt także może być 
dla nas nieosiągalny, poprzez wyma-
gany wkład własny, zbyt wysokie raty 
miesięczne, oraz brak odpowiedniej 
zdolności kredytowej. Istnieją jednak 
inne nowoczesne formy finansowa-
nia. W poprzednim artykule opisali-
śmy kupowanie aut w ramach najmu, 
gdzie użytkujący auto płaci tzw. abo-
nament. Dzisiaj natomiast przedsta-
wimy kredyt balonowy. Co to takiego?

Kredyt balonowy z pozoru nie 
różni się niczym szczególnym od 
zwykłego kredytu. Ot, duża rata jest 
ostatnia zamiast pierwsza. Ten spryt-
ny zabieg powoduje jednak, że wyma-
gana jest od nas mniejsza zdolność 
kredytowa, płacimy mniejszą ratę, 
a na sam koniec kredytowania – przez 

zapłaceniem wspomnianej dużej raty 
balonowej – mamy najczęściej trzy 
opcje do wyboru.

\\\  na czym więc polega 
kredyt balonowy?
Przez cały okres kredytowania, 

który wynosi od 24 do 60 miesięcy, 
płacimy niską ratę, tj. dużo niższą 
niż za ten sam model samochodu 
w tradycyjnym kredycie. Ostatnia 
rata, czyli tzw. balonowa, wynosi np. 
20% wartości początkowej samo-
chodu. Jej wysokość zależy jednak od 
okresu kredytowania. Jeżeli wzięli-
śmy kredyt na 24 miesięcy, a jest to 
najpopularniejszy czas kredytowania, 
rata balonowa będzie dużo wyższa 
i w przypadku wielu aut wyniesie 
50% wartości samochodu. Jeżeli zde-
cydujemy się na 36 miesięcy będzie 
to około 40% wartości. Możliwe jest 
także wpłacenie wkładu własnego na 
samym początku, co również mocno 
obniży naszą kwotę miesięcznego 
zobowiązania. Kredyt balonowy jest, 
więc bardzo elastyczny, każdy powi-
nien, więc znaleźć opcję dla siebie.

\\\  Jak to wygląda
w praktyce?
Kupujemy samochód za 55 tys. 

zł., wybieramy kredyt balonowy oraz 
36-miesięczny okres spłaty. Nasza 
miesięczna rata wyniesie niespełna 
1000 zł. Rata balonowa, czyli ostatnia, 

wyniesie wówczas koło 
28 tysięcy złotych. Je-
żeli jednak ten sam sa-
mochód zakupimy, ko-
rzystając z tradycyjne-
go kredytu, nasz wkład 
wyniesie, 20% (czyli ok. 
11 000 zł), a rata mie-
sięczna kosztować nas 
będzie ok. 1600 zł.

Istnieją 3 opcje roz-
liczenia raty balonowej. 
Możemy ją zapłacić 
i dalej jeździć swoim 
samochodem, stając 
się jego właścicielem. 
Możemy także wziąć 
kolejny kredyt – tym 
razem na spłatę raty ba-
lonowej. Trzecia opcja 
to ta, która w znaczący 
sposób odróżnia kredyt 
balonowy od zwykłego. 
Dla wielu klientów mo-
że być ona najbardziej 
wygodna. W tym roz-
wiązaniu możemy nie 
płacić raty balonowej i oddać auto 
dealerowi. Dzięki temu nie będzie-
my mieli kłopotu z ogłoszeniami 
i wszelkimi formalnościami i prob-
lemami, które towarzyszą sprzedaży 
auta osobie trzeciej lub wstawienia 
go do komisu. Co do zasady jedynymi 
warunkami, które musimy spełnić, 
by nie mieć kłopotu ze zwrotem auta 

są: regularne serwisowanie pojazdu 
w autoryzowanym serwisie i utrzy-
manie go w należytym stanie (brak 
zniszczeń wykraczających poza nor-
malne użytkowanie). 

Aby kupić samochód w kredycie 
balonowym wystarczą tylko podsta-
wowe dokumenty (dowód osobisty, 
zaświadczenie o dochodach).

Kredyt balonowy przeznaczony 
jest zarówno dla osób fizycznych, 
jak i przedsiębiorców. Firmy mogą 
skorzystać również z leasingu z dużą 
wartością wykupu, zbliżonego kon-
strukcją do kredytu balonowego, 
a potencjalnie korzystniejszego ze 
względów podatkowych.

JG

AUTO-mOTO

r e K L A m A

Stać Cię na nowy samochód, cz. II
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Dzień z odległej przeszłości; było 
lato, ja na samotnej ścieżynce za 
miastem jadę na rowerze...

W pewnym momencie podnio-
słem kierownicę i z lekkością akroba-
ty jechałem na jednym, tylnym kole 
roweru. Później puściłem kierownicę 
i następne kilkaset metrów jechałem 
„bez trzymanki”. Aż tu nagle pojawił się 
(nie wiadomo skąd, bo to pustkowie za 
miastem) pan milicjant. Wszystko to 
działo się w głębokiej komunie, gdym 
pacholęciem był. Pan milicjant kazał 
mi się zatrzymać i musiałem wysłuchać 
wykładu, jaki to ja nieodpowiedzialny 
jestem, jak niebezpiecznie prowadzę 
jednoślada, że mogę spowodować wy-
padek itp. Powiedział pan milicjant, co 
miał do powiedzenia, po czym pogroził 
mi paluszkiem i łaskawie pozwolił je-
chać dalej. W tamtych czasach każde 
zachowanie, które odbiegało od nor-
my, było piętnowane i często karane. 
To również był objaw państwa, w któ-
rym wolności było tyle, co kot napłakał 
i już nawet jako dziecko wiedziałem, że 
coś tu jest nie tak... Jedna, wszystko-
wiedząca partia, „przewodnia siła na-
rodu”, mówiła nam, co mamy oglądać, 
kogo słuchać, kto jest naszym przyja-
cielem, a kto niebezpiecznym wrogiem 
(wrogów było oczywiście prawdziwe 
zatrzęsienie). Poza Wielkim Bratem 
i kilkoma państwami z obozu socjali-
stycznego (nazwa „obóz” nie była eu-
fimizmem). Tym bardziej szukało się 
swobody, podświadomie nie zgadzałeś 

się z światem, w którym przyszło ci żyć. 
A ja wierzyłem, że moje ciało składa się 
głównie z dużej pewności siebie, gumy 
i czarów. I to działało, pierwszego zła-
manie kości doznałem dopiero w wie-
ku 32 lat (nie licząc zmiażdżenia palca, 
gdy mój własny ojciec zamknął za so-
bą stalowe drzwi). Potem już poszło – 
w tym samym miejscu złamałem sobie 
kość jeszcze dwa razy, a jakieś osiem 
czy dziewięć lat temu zmiażdżyłem so-
bie parę innych kości. Ale to już zupeł-
nie inna historia... Chcę powiedzieć, że 
poczucie magii, którego doznawałem 
w młodości, faktycznie chroniło mnie 
przed najgorszym, pomimo że prak-
tycznie wszystko, co wtedy robiłem, 
dziś nazywa się sportami ekstremal-
nymi. A ja miałem z tego co najwyżej 
kilka sińców i uwielbienie w oczach 
dziewczyn, tak samo głupich jak ja. 
Teraz już wiem, że nie wolno stracić 
nigdy i pod żadnym pozorem pewności 
siebie – chwila nieuwagi i ją tracisz, co 
skutkuje całą masą nieudanych przed-
sięwzięć, planów, które nie mają szans 
powodzenia i głęboką depresją ciąg-
nącą się latami. Odzyskanie pewności 
siebie jest równie trudne, co zawiąza-
nie sznurowadeł lewą stopą i trzeba 
cudu, żeby tę pewność przywrócić do 
działania. Mnie się to na razie nie uda-
ło, ale... chciałbym ostrzec młodych, że 
jest to przypadłość dość powszechna 
i nie sztuką jest odzyskanie pewności 
siebie, ale umiejętność życia pomimo 
jej braku. Dziś znowu żyjemy w pań-

stwie, które bardzo stara się odebrać 
nam poczucie pewności siebie, które 
pragnie, byśmy byli bezradni, na łasce 
kilku smutnych panów. Okazuje się jed-
nak, że człowiekowi nie jest potrzebna 
pewność siebie, aby żyć i postępować 
przyzwoicie nawet wtedy, gdy dooko-
ła wszystko cię bracie uczy, że przy-
zwoitość jest czymś nieopłacalnym. 
Głęboko wierzę w przyzwoitość tego 
narodu, a przynajmniej jego większej 
części. Poza wszystkim – gdy naród raz 
posmakował wolności, to będzie robił 
wszystko, aby tę wolność odzyskać, bo 
z wolnością jest, jak z jazdą na rowerze 
– tego się nie zapomina. Zastanawia 
mnie tylko jedno – czy to właśnie dlate-
go obecny rząd tak zwalcza cyklistów? 
Osobiście jestem przekonany, że im 
więcej zakazów, tym więcej sprzeciwu, 
a Polacy są światowej klasy specjalista-
mi w sprzeciwie. I to nas wszystkich 
może uratować i pozwolić powrócić 
do normalności życia w kraju demo-
kratycznym i wolnym, jak w całej UE. 

 Ryszard „Pako” Fajer 

społeczeństwo

\\\	 aleksandrów, buczynów

Z sołtys Aleksandrowa 
i Buczynowa, Beatą Stasiak, 
rozmawiała Agnieszka Deja.

Na początku uściślijmy pewną 
rzecz. Na stronie gminy widnieje 
Pani jako sołtys Aleksandrowa, ale 
to nie do końca prawda. Jak to jest?
Beata Stasiak: Tak, jestem sołtysem 
Aleksandrowa Dolnego – przepiękna 
miejscowość. Niewielu jest już tam go-

spodarzy, za to coraz więcej buduje się 
tam nowych domów. Nie ma się co dzi-
wić – to prawdziwy raj. Poza tym w so-
łectwie są Aleksandrów Górny i Buczy-
nów. To są dwie wsie, łącznie ponad 
stu mieszkańców. Wszyscy się znamy, 
wiemy, kto gdzie mieszka, to małe wsie, 
więc wszyscy wszystko o sobie wiemy.
Jakie zmiany zaszły w ostatnich la-
tach w Aleksandrowie i Buczynowie?
B.S.: Utwardziliśmy drogę przez las. 
Walczymy z tym drugi rok, przezna-
czyliśmy na ten cel fundusz sołecki. 

Wykopaliśmy rów, odwodniliśmy te-
ren. Przez ulicę Grójecką jesteśmy tro-
chę odcięci od świata – korki sprawia-
ją, że droga do domu znacznie się wy-
dłuża, a większość osób pracuje czy 
to w Górze Kalwarii, czy w Piasecznie 
lub Warszawie. Dlatego też zaczęli-
śmy się starać o drogę przez las, by 
była możliwość ominięcia Grójeckiej. 
Z drugiej strony przez to mamy trochę 
większy ruch, ponieważ nasi sąsiedzi 
z innych miejscowości skracają sobie 
drogę właśnie tą stroną.

Mamy autobus szkolny i dwa 
przystanki. W jednym miejscu po-
stawiliśmy wiatę przystankową, po-
rządną, piękną, jest czysta, nikt jej 
nie zdewastował. W drugim miejscu 
mieszkańcy nie chcieli takiej wiaty. 
Podejrzewam, że mogli się obawiać, 
że młodzież będzie przesiadywać na 
przystanku. Poza tym we wsi jest też 
jeden spowalniacz, więcej mieszkań-
cy nie chcieli. Udało nam się też wy-
mienić lampy uliczne, mamy energo-
oszczędne żarówki, wieś jest pięknie 
oświetlona. Wodę mamy, kanalizacji 
nie mamy i chyba nie będziemy mie-
li. Drogę co roku nam łatają, nie ma 
z tym problemu, chociaż wiem, że 
mieszkańcy chcieliby, by był nowy 
asfalt i chodnik. 
Jakie jeszcze są potrzeby miesz-
kańców?
B.S.: Wiem, że potrzebny byłby nam 
nowy plan zagospodarowania prze-
strzennego, by mieszkańcy nie mieli 
problemu z podzieleniem i sprzedażą 
działek. Obecnie mogą jedynie sprze-
dawać działki po trzy tysiące metrów, 
a to zdecydowanie za dużo. Poza tym 
chcieliby nowe przyłącza do domów, 
ale wydaje mi się, że to już zależy od 
elektrowni, czy zainteresuje się tą 
sprawą. Wtedy zamiast czterech kabli, 
byłby jeden skręcony. Kiedyś miesz-
kańcy chcieli plac zabaw, ale stwier-
dziłam, że nie ma sensu. Po pierwsze 
– dzieci niewiele, po drugie piękny plac 
zabaw mamy w sąsiedniej wsi i mogą 
z niego korzystać także nasze dzieci. 
Czy organizujecie jakieś spotkania, 
imprezy dla mieszkańców?
B.S.: Tak, zorganizowaliśmy 102. 
rocznicę Buczynowa. Niestety, tego 
samego dnia odbył się pogrzeb jednej 
z naszych mieszkanek, więc najpierw 
wszyscy razem poszliśmy na mszę, 
a potem na nasze święto. Wspólnie 
zdecydowaliśmy, że z tego powodu 
nie będziemy się bawić przy muzyce, 

nie będzie tańców i śpiewów. Razem 
z najstarszymi mieszkankami miej-
scowości pokroiłam okolicznościowy 
tort, a później siedzieliśmy, rozma-
wialiśmy. Myślę, że mieszkańcy chcie-
liby więcej imprez integracyjnych, ale 
nie bardzo chcą się angażować w ich 
przygotowanie. Niestety nie mamy 
świetlicy, w której mieszkańcy mo-
gliby się spotkać. Chciałam zorgani-

zować takie miejsce, ale gmina ma tu 
bardzo małą działkę, którą trudno by-
łoby zagospodarować. Młodzież u nas 
nie ma co robić, gdzie się spotykać. 
Chciałabym, by powstała u nas nie-
wielka świetlica, coś ala klub, gdzie 
można pograć, posiedzieć, mecz obej-
rzeć. Większe spotkania sołeckie ro-
bimy u mnie w domu, ale mało ludzi 
przychodzi. Chyba jest im tu dobrze 
i nie mają zastrzeżeń, dlatego nie 
przychodzą. 
Jak Pani uważa, co jest mocną stro-
ną tego sołectwa?
B.S.: Trudno powiedzieć. Myślę, że 
za mocną stronę można uznać to, że 
ludzie tu się znają, każdy z każdym 
rozmawia. Mieszkańcy są zżyci. Tutaj 
jest zupełnie inna mentalność ludzi 
niż w większych miejscowościach. Na 
razie – odpukać! – nikt nikomu nie 
wchodzi w paradę, nikt nikogo się nie 
czepia, wszyscy się znają, odpowiada-
ją sobie „dzień dobry”.

Mamy ciszę, spokój. Wielu miesz-
kańców chce tu zostać, prawie nikt mi 
nie ucieka. Ci młodzi budują się tutaj, 
chcą tu mieszkać, zakładać rodziny. 
W ciągu ostatnich lat zbudowano 
u nas aż osiem nowych domów, a pa-
trząc na to, jak niewielka jest nasza 
miejscowość, to dużo. I nie ma się co 
dziwić, u nas jest naprawdę pięknie. 

Wszyscy się tu znamy

\\\  FAJERWERKI

Bez trzymanki

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

Mieszkańcy sołectwa na obchodach 102. rocznicy powstania miejscowości

Tutaj jest 
zupełnie inna mentalność
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„Zdarzenia tu opisywane 
stały się głośne i szeroko 
opowiedziane przez prasę, 
która nadała całej tej sprawie 
frapujące czytelników tytuły 
„Dom grozy” i „Noc czterech 
morderstw”. Relacje te nie 
zawsze były ścisłe i w pełni 
dokładne” (KK)

\\\	 Zalesie Górne
Kazimierz Korkozowicz urodził 

się w 1907 roku w majątku Troście-
niec na Białorusi. Mężczyzn z tej ro-
dziny zawsze cechowała solidność 
i duże poczucie obowiązku. Kazimierz 
opowiadał, jak to ojciec zabierał je-
go i dwóch braci w pierwszym dniu, 
gdy wracali ze szkół, bryczką linijką 
i robili objazd majątku. Po podróży 
trzeba było zdać relację, co widzieli 
i jakie mają uwagi, co trzeba zmienić 
w gospodarstwie. Gdzieś tam głęboko 
w sercu pozostała na zawsze cząstka 
tego wychowania i atmosfera dworu, 

z którego pochodził, i styl życia. Ucie-
kali z Białorusi do Warszawy w 1917 
roku, biorąc z majątku to, co mogli 
udźwignąć. Przyjdzie taki czas, gdy pi-
sarz do tych stron zatęskni i podejmie 
decyzję przeprowadzki w podobne 
miejsce. Wtedy sprzedadzą Zalesie. 
Nie będzie to najszczęśliwsza decyzja.

Pytam Tomka Korkozowicza, 
gdzie był ten najszczęśliwszy czas 
w życiu rodziny. Oczywiście w Zalesiu 
Górnym. I od razu roznosi się zapach 
makowców babci Marty (matka Zo-
fii) pieczonych na Boże Narodzenie. 
Babcia piekła makowce i zawinięte 
w lniane ściereczki chowała na stry-
chu w kufrze, było ich zawsze kilka 
blach. Leżały sobie na strychu te ma-
kowce i kusiły łakomczuchów. Tomek 
wymyślił, że jeśli zje kawałek ciasta, 
to będzie wiadomo, że łasuchował, 
ale gdy zje cały makowiec, to babcia 
może nie doliczyć się ciast. Pożerany 
w łóżku nocą makowiec był najsmacz-
niejszy, ale małego złodzieja zdradziły 
okruchy. I był wstyd i anegdota ro-

dzinna gotowa do opowiadania po 
wsze czasy.

\\\	� Pisarz i jego warsztat 
pisarski
Kazimierz nie ma czasu dla rodzi-

ny, w domu jest gościem. Tytan pra-
cy. Od rana pracuje w firmie „Meta-
lexsport” w Warszawie na stanowisku 
dyrektora graficznego. Po powrocie 
do domu godzina drzemki i marsz 

do ogrodowego pawilonu. Tam pisał. 
W czasie urlopu też był czas na pi-
sanie. Pisał odręcznie. Pierwsze ma-
szynopisanie i korektę robiła żona. 
Pisarz sprawdzał maszynopis i robił 
jeszcze swoje poprawki. Poprawiony 
maszynopis „szedł” na maszynę i po-

wstawało kilka egzemplarzy. I jazda 
do wydawnictwa.

Korkozowicz ze szczególną pre-
cyzją buduje profile psychologiczne 
swoich bohaterów literackich. Ważną 
cechą pisarza jest rzetelność przeka-
zu, co ułatwia mu bardzo duża wiedza 
historyczna i ogólna. Na przykład ana-
lizuje szczegółowo działanie wywia-
du wojskowego w czasach, w których 
umieszcza akcję swoich powieści, 
rozpracowuje krok po kroku sposób 
i zasady działania średniowiecznej 
dyplomacji. W powieściach kryminal-
nych jest podobnie skrupulatny. Ana-
lizuje procesy sądowe. Dostaje zezwo-
lenie na uczestniczenie w sławnym 
procesie Marchwickiego. Archiwum 
w Szczytnie (szkoła milicyjna) udo-
stępnia Kazimierzowi niektóre ma-
teriały. To pozwala na tę rzetelność 
przekazu literackiego. 

\\\	 Żona i mąż
Kiedyś przy „śledziku” z kolega-

mi Czesiem i Romanem w spółdziel-
ni „Znak” w wigilię Kazimierz nagle 
przypomina sobie, że nie ma prezentu 
dla żony pod choinkę. Panika. Wszyst-
kie sklepy już zamknięte. Na szczęście 
jest jeden czynny, na Nowym Świecie 
sklep myśliwski. I Kazimierz kupuje 
żonie pod choinkę... dubeltówkę. Za 
całe dwa tysiące złotych. Dzidka za-
chwycona prezentem, poszła go od-
dać po świętach. Dwa tysiące! Było za 
co poszaleć po sklepach.

Okres zalesiański to przyjaźń 
z doktorem Jerzym Buśko i jego żoną 
Natą, ciekawa znajomość (wiele aneg-
dot) z sąsiadem księdzem prałatem 
Nowackim, z plastykiem Zygmuntem 
Kosmowskim (polska szkoła plakatu).

Przyszedł czas, w którym Kazi-
mierz postanowił kupić gospodar-
stwo na Mazurach i poświęcił się 
hodowli owiec. Sprzedają Zalesie. To 
był przełom w życiu rodziny. Kończy 
się na tym, że gospodarstwo upa-
da, oczekiwana, wymarzona ostoja 
mazurska zostaje oddana na Skarb 
Państwa, rodzina zmienia miejsca za-
mieszkania, aż w końcu w 1986 roku 
na stałe osiedlają się w Halinowie pod 
Warszawą. Budują dom.

Zofia zaczyna chorować. Rak 
trzustki – brzmi jak wyrok. Zaprzyjaź-
niony zakonnik z klasztoru w Górze 
Kalwarii, posiadający wiedzę medycz-

ną, zestawy ziół własnej kompozycji 
i moc uzdrawiania, też wie – za póź-
no. Dzidka umiera we wrześniu 1989 
roku. Kazimierz po pogrzebie żony 
usiądzie w fotelu i patrząc w prze-
strzeń, zapyta: „I co ja mam teraz zro-
bić?”. Ten żubr kresowy, który kiedyś 
po pożarze pomieszczeń spółdzielni 
graficznej „Znak” stracił wszystko, na-
wet ciepły płaszcz, przyjdzie do do-
mu w Zalesiu z Warszawy zimą w sa-
mej marynarce i powie – trudno. Po 
śmierci żony całkowicie się załamie. 
Odejdzie do niej w 1994 roku w ma-
ju. Niewiele w ciągu tych czterech lat 
napisze.

\\\	� Dorobek artystyczny 
Kazimierza Korkozowicza
W 1990 roku powstało wydaw-

nictwo Bellona (zastąpiło wydaw-
nictwo MON) specjalizujące się 
w tematyce militarnej. W ofercie tego 
wydawnictwa znajdą się kryminały, 
powieści historyczne i fantastyczne. 
Bellona zaproponuje pisarzowi wy-
danie kompendium jego utworów. 
Duże poparcie pisarz będzie miał ze 
strony redaktora naczelnego wydaw-
nictwa. I tu niestety zły los da o sobie 
znać. Redaktor naczelny Bellony ginie 
w wypadku komunikacyjnym. Plany 
wydawnicze zmieniają się, książki 
Kazimierza Korkozowicza zostają 

skreślone z listy. Nikt nie uzasadnił 
dlaczego.

„Mam ciągle wrażenie, że dom 
ten żyje swoim własnym, utajonym 
życiem, że nie jest on tylko martwą 
bryłą cegieł i drzewa” (KK „Głowa”).

 Małgorzata Szturomska
we współpracy 

z Tomaszem Korkozowiczem

Wszystkie zdjęcia z prywatnego 
albumu Tomasza Korkozowicza

OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Zagadki kryminalne z Zalesia Górnego, rzecz o pewnym pisarzu,

czyli „Dom grozy”

Korkozowicze przed dworem w Trościeńcu

Zalesie Górne.Zdjęcie domu z lat sześćdziesiątych

Zofia Korkozowicz. Kazimierz Korkozowicz Zofia i Kazimierz

Mam ciągle wrażenie, 
że dom ten żyje 

swoim własnym, 
utajonym życiem

Małego złodzieja 
makowców zdradziły 

okruchy
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Rok 1984 jest dla mnie szczegól-
ny, ponieważ właśnie wtedy 
się urodziłam. Powiedziałam 

zresztą kiedyś mamie, że jest on tak-
że szczególny dla świata, ponieważ 
powstały o nim co najmniej dwie do-
bre książki („Rok 1984” G. Orwella 
oraz „Osiem cztery” M. Nahacza), 
na co mamusia moja kochana odpo-
wiedziała, że tak – jedna o totalitary-
zmie, a druga o ćpaniu…

Niemniej jednak rok urodzenia 
dzieli ze mną Robert Kubica, Wero-
nika Rosati, Mark Zuckerberg i książę 
Harry. Co prawda niczego to nie do-
wodzi, bo Jolanta Rutowicz także (je-
żeli nie wiecie, kto to jest to dobrze).

Przechadzając się jednak po zna-
nym dyskoncie, znanym wszystkim 
matkom z rewelacyjnych i tanich 
pieluszek, trafiłam na książeczkę 
„Wyjątkowy rocznik 84”. Przypadek? 
– pomyślałam i wzięłam, zwłaszcza 
że z 24,90 przeceniona była na 4,99. 
W domu przestało mnie to dziwić, 
bo to jednak gniot i 25 zł to wygóro-
wana cena.

Zaznaczę jeszcze, że na półce nie 
było innych roczników, czyli tak jakby 
wg dyskontu tylko 84 był wyjątkowy, 
choć istnieje możliwość, że po pro-
stu wszystkie inne roczniki zostały 
wykupione, a tego nikt nie chciał. 
Wiemy jednak wszyscy, że Zucker-
berg i Kubica raczej nie chodzą po 
piaseczyńskich dyskontach, Rutowicz 

niespecjalnie pewnie kupuje książki, 
no to kto to miał kupić? Dobrze, że ja 
akurat wpadłam po pieluszki.

Z książki dowiedziałam się m.in., 
że wydarzyło się wtedy 8 ważnych 
rzeczy, w tym Apple wprowadziło 
na rynek pierwsze macintoshe (co 
w sumie ważne i wyjątkowe, a Wi-
kipedia mi jeszcze podpowiedziała, 
że powstał wówczas Dell, no to już 
w ogóle), a podczas kręcenia reklamy 
pepsi coli zapaliły się włosy Michaela 
(dlatego też uważam to za komplet-
ny gniot, bo ktoś gdzieś doczytał, że 
zapaliły się włosy Michaela, ale już 
nie zauważył, że ta reklama to po 
prostu mistrzostwo świata i polecam 
wpisanie sobie w youtube Michael 
Jackson pepsi commercial 1984 – 
totalny mistrz!). Oprócz tego miały 
miejsce premiery „Terminatora”, „Li-
ke a virgin” Madonny oraz „Gliniarza 

z Beverly Hills”. Wśród 8 ważnych wy-
darzeń znalazło się także porwanie 
księdza Jerzego Popiełuszki.

Jest wywiad z Dodą (bo Dorota 
też jest osiem cztery).

Jest także mocny fragment o wa-
runkach i standardach na porodów-
kach, które matki sprzed 32 lat uwa-
żały za normalne (z drugiej strony 
było lepiej niż 10 lat wcześniej), a dzi-
siaj na szczęście jest to zamierzchła 
przeszłość. „Matkom nie pozwalano 
przynosić do szpitala własnej bieli-
zny, dostawały tylko kusą koszulkę. 
Co więcej po porodzie nie otrzymy-
wały czystej koszulki, tylko nadal 
miały nosić tę, w której rodziły. Na 
korytarzach roiło się od prusaków. 
O wpuszczeniu ojca na oddział położ-
niczy nie było mowy. Matka dostawa-
ła dziecko tylko w porach karmienia, 
poza tym nie oglądała go”. Tak się 
rodził osiem cztery!

W książeczce jest także o „Zło-
tych Myślach”, szale na kolorowe kar-
teczki z notesów, Pegasusie, Chicago 
Bulls (a zdjęcia Jordana, Rodmana 
i Pippena o dziwo przypomniały mi 
o przednastoletnich fascynacjach 
i niekoniecznie chodziło o koszyków-
kę) oraz o wężyku z pierwszych Nokii. 
Jest także podany numer 0202122 
potrzebny do połączenia z interne-
tem, dzięki któremu po koniec lat 90. 
można było sobie np. zbiorowo po-
rozmawiać z człowiekiem w Tokio, co 
dzisiaj na nikim nie robi wrażenia, ale 
wtedy to naprawdę było coś. Zbio-
rowo, bo żeby połączyć komputer 
z internetem za pomocą 0202122, 

trzeba było mieć komputer, co nie 
było wówczas powszechne.

Fakt, że poza 8 wydarzeniami 
oraz wyborem Dody do wywiadu, 
można by było całą treść książeczki 
przypisać rocznikom od 76 do 86, 
a może nawet od 73 do 89, więc 
na dobrą sprawę nie dowiedziałam 
się, czemu rocznik 84 jest wyjątko-
wy. Choć dla mnie ze zrozumiałych 
względów oczywiście jest.

Ja się ogólnie cieszę, że przypadł 
mi ten rocznik. Najbardziej z tego, 
że to nie ja wtedy rodziłam. Poza 
tym urodziliśmy się w wyjątkowym 
czasie – apogeum Zimnej Wojny, 
a w dodatku nie dotyczyło nas to 
wcale i kompletnie nie zdawaliśmy 
sobie sprawy z możliwości wybuchu 
konfliktu atomowego. Mieliśmy Bar-
bie i matchboxy, pepsi colę czasami 
też, chociaż jej reklamę z Michaelem 
mogliśmy obejrzeć sobie dopiero na 
youtube. 

1984 zapewne jest tak samo 
wyjątkowy jak każdy inny. Ale skoro 
Orwell wymyślił sobie, że to będzie 
odpowiedni tytuł, Nahacz uznał, że 
jest w nim coś specyficznego (oczy-
wiście sam się wówczas urodził, no 
ale też nie każdy pisze książkę o swo-
im roczniku), a w dodatku popular-
ny dyskont go zauważył, uznałam, 
że oddam mu co jego, bo w końcu 
zawdzięczam mu życie. ;)

Joanna Grela

FeLIeTON/AKTUALNOŚCI

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl

\\\  MatKa PiaseczYŃsKa

1984
Żywa
Biblioteka 
\\\ PIASECZNO

Już 24 czerwca po raz kolejny 
w Piasecznie będzie można 
odwiedzić „Żywą Bibliotekę”. 

„Żywa Biblioteka” działa podob-
nie do powszechnie funkcjonujących 
bibliotek. Jednak „Książki”, które mo-
żemy w nich znaleźć, są niezwykłe 
i jedyne w swoim rodzaju. A to dlate-
go, że tymi „Książkami” są żywi ludzie 
pochodzący z różnych grup społecz-
nych i narodowościowych. Poprzez 
kontakt z drugim człowiekiem inicja-
tywa pomaga ludziom w przełamaniu 
stereotypów i uprzedzeń względem 
grup, które z różnych powodów są 
wykluczane ze społeczeństwa. Ta-
ka rozmowa opiera się na dialogu 
i wspólnym zrozumieniu. Każdy, kto 
chce skorzystać z „księgozbioru”, reje-
struje się i dostaje kartę biblioteczną, 
która upoważni go do „wypożycza-
nia”. Każdy ma możliwość porozma-
wiania z „Książką” przez 30 minut. 

Do „Żywej Biblioteki” zapraszamy 
już 24 czerwca 2016 roku w godzi-
nach 18.00-22.00 przy Przystanku 
Kultura.

Organizatorem wydarzenia jest 
Fundacja Bonum et Sapientia przy 
współpracy z Centrum Kultury w Pia-
secznie i Biblioteką Publiczną Miasta 
i Gminy Piaseczno. aD
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Wprawdzie czasy 
największego bumu jeśli 
chodzi o napływ nowych 
mieszkańców Piaseczno 
ma już za sobą, ale wciąż 
utrzymuje się zainteresowanie 
zamieszkaniem na terenie 
naszej gminy.

Ostatnio wyjątkowo dobrze sprze-
dają się działki budowlane w ce-

nie około 200 tys. złotych. Zdaniem 
agencji nieruchomości wiąże się to 
z utrzymującymi się od kilku miesię-
cy niskimi cenami, co sugeruje ich 
wzrost w najbliższym czasie. Popyt 
jest również na mniejsze mieszkania, 
o powierzchni 40-50 m2. Również 
domy o niedużych powierzchniach 
100-150 m2 szybko znajdują swoich 
nabywców. Bardzo często są nimi 
dotychczasowi mieszkańcy stolicy, 
którzy po sprzedaży mieszkania w 
Warszawie mogą sobie pozwolić na 
zakup własnego niewielkiego domu 
pod Piasecznem. 

Co sprawia, że ludzie wybierają 
właśnie Piaseczno? Niewątpliwie 

jednym z najistotniejszych powodów 
jest cena nieruchomości i odległość 
od Warszawy. W najtańszych dziel-
nicach stolicy ceny metra kwadra-
towego mieszkania zaczynają się od 
blisko 7 tys. złotych, podczas gdy w 
centrum Piaseczna można zamiesz-
kać, płacąc od 5,5 tys. złotych za m2. 
W przypadku 70-metrowego miesz-
kania daje to oszczędność rzędu 100 
tysięcy złotych, a czas dojazdu samo-
chodem z Bemowa i Piaseczna do cen-
trum stolicy jest porównywalny. Co 
więcej posiadanie własnego auta nie 
jest konieczne, a nawet spora grupa 
kierowców i tak wybiera komunika-
cję publiczną. Pociąg z Piaseczna do 
Śródmieścia Warszawy dojeżdża w 
35 minut, znakomita większość pa-
sażerów wysiada jednak wcześniej 
na Służewcu, czyli w okolicach bizne-
sowego centrum Mokotowa. Aktywne 
zawodowo osoby wybierają bowiem 
Piaseczno, zwłaszcza jeśli pracują w 
południowych dzielnicach stolicy – na 
Mokotowie czy Ursynowie. Poprawa 
komunikacji między gminą a stolicą 
na pewno będzie sprzyjała dalszemu 
napływowi nowych mieszkańców. 

Uruchomienie odcinka trasy S8 od 
Sękocina w kierunku Warszawy prze-
niosło tam spory ruch samochodowy, 
odkorkowując nieco ul. Puławską. Jest 
to też szybka trasa dojazdowa do za-
chodnich i północnych dzielnic War-
szawy. Trwająca obecnie przebudo-
wa linii kolejowej ma w przyszłości 
umożliwić ruch szybkiej kolei miej-
skiej do Piaseczna. Cały czas mowa 
jest też o budowie trasy S7, zwanej 
„Puławską Bis”, która też ma odkor-
kować ul. Puławską i zapewnić spraw-
niejszy dojazd do stolicy.

Zważywszy na to, że Piaseczno 
wybierają głównie ludzie młodzi, 
którzy już mają albo planują posia-
danie dzieci w niedalekiej przyszłości, 
istotnym argumentem może być rów-
nież oferta edukacyjno-opiekuńcza. 
Edukacja jest niewątpliwie obszarem, 
w który gmina intensywnie inwestu-
je. Wszystkie maluchy podlegające 
obowiązkowi przedszkolnemu mogą 
liczyć na miejsca w placówkach pub-
licznych, gmina współfinansuje rów-
nież miejsca w żłobkach i przedszko-
lach prywatnych dla najmłodszych 
mieszkańców. Liczne prywatne pla-

cówki zapewniają szeroki pakiet zajęć 
za cenę wciąż niższą niż w stolicy, a 
lokalne szkoły mogą się pochwalić 
wysokimi wynikami nauczania na 
różnych poziomach edukacyjnych. 

Ostatnim argumentem przema-
wiającym za osiedleniem się na tere-
nie naszej gminy jest bez wątpienia 
klimat miejsca. Samo miasto pozba-
wione jest już klimatu nigdy nieza-
sypiającej stolicy. A tuż za jego grani-
cami mamy już inny świat – zielony i 
spokojny. Stąd duże zainteresowanie 
domkami jednorodzinnymi czy nie-
wielkimi osiedlami budowanymi w 
podmiejskich miejscowościach, gdzie 
możemy cieszyć się ciszą, spokojem 
i świeżym powietrzem. Z miasta zaś 
szybko możemy dotrzeć do Lasów 
Chojnowskich czy terenów wypo-
czynkowych w Zalesiu Dolnym lub 
Górnym. Jeśli dodamy do tego pręż-
nie działające Centrum Kultury, które 
zapewnia zróżnicowaną ofertę kultu-
ralną oraz liczne centra handlowe w 
okolicy, to jeśli tylko nie pracujemy 
w stolicy, możemy spokojnie unikać 
zbyt częstego odwiedzania Warszawy.

Joanna Ferlian

Blisko stolicy, a tanio i zielono

r e K L A m A

r e K L A m A

Tuż za granicami miasta mamy 
inny świat – zielony i spokojny
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Szukasz dobrego miejsca na swoją 
działalność? A może chcesz przenieść 
firmę do nowego budynku? Mamy 
idealne miejsce dla Ciebie!

U zbiegu ulic Wojska Polskiego 
i Nadarzyńskiej powstaje nowoczesna 
inwestycja o powierzchni 1800 m2. 
Niewątpliwym atutem nowo powsta-
jącego budynku jest jego wyrazista 
bryła i ponadczasowa konstrukcja, któ-
ra będzie wyróżniać się na tle innych 
komercyjnych budowli w Piasecznie. 
Aby tego dokonać, inwestor wykorzy-
stał najwyższej jakości materiały oraz 
nowoczesne rozwiązania technologicz-
ne, a lokalni architekci i wykonawcy 
zadbali, by budynek ten spójnie wkom-
ponował się w przestrzeń Piaseczna. 
Aby umożliwić potencjalnym najem-

com swobodną aranżację wnętrz, 
stworzono przestrzenne i wysokie, 
sięgające nawet 4 metrów lokale, a ol-
brzymie witryny dają zarówno dostęp 

do naturalnego światła, jak i możliwość 
atrakcyjnej ekspozycji produktów. 
Nowoczesna winda, zdalna kontrola 
dostępu do poszczególnych pomiesz-
czeń czy wysokiej klasy system wen-
tylacji i klimatyzacji to tylko niektóre 
z szeregu udogodnień, jakie oferuje ta 
inwestycja. Ideą firmy Stonbud było 
stworzenie miejsca, w którym każdy 
potencjalny zainteresowany będzie 
mógł zorganizować przestrzeń dla 
siebie. Obiekt oferuje możliwość ot-
worzenia małej gastronomii, obiektu 
handlowego, usług rekreacyjnych czy 
medycznych. Do dyspozycji będzie 

też miejsce na stworzenie ogródka na 
potrzeby bistra czy kawiarni. Zarów-
no małe, jak i większe firmy znajdą tu 
miejsce dla siebie. Wysoki standard 
powierzchni biurowej i usługowej 
oraz szerokie spektrum możliwości 
zaadaptowania przestrzeni pozwalają 
na takie zagospodarowanie miejsca, 
które najbardziej nam odpowiada. 
Firma Stonbud jest otwarta na różne 
możliwości współpracy i dba o to, by 
nawet najbardziej wymagający klien-
ci byli zadowoleni z proponowanych 
rozwiązań. Niewątpliwie lokalizacja 
i system podziemnych parkingów (40 
miejsc postojowych) są mocną stroną 
inwestycji.

Zakończenie prac budowlanych 
przewidywane jest na koniec wrześ-
nia tego roku, a sama inwestycja od 
dawna wzbudza zainteresowanie 
mieszkańców Piaseczna swoim nie-
banalnym wyglądem i doskonałym 
położeniem w centrum miasta.

Inwestycja o charakterystycznej 
i oryginalnej bryle, niezwykle funkcjo-
nalna umiejscowiona w centrum mia-
sta, o wysokim standardzie i możliwo-
ści zaadaptowania jej pod indywidual-
ne wymagania – czego chcieć więcej? 
Zapraszamy do kontaktu osoby zain-
teresowane wynajmem powierzchni 
w tym wyjątkowym projekcie.

Stonbud
Kontakt telefoniczny 
pod numerem tel. 601 24 52 56
adres email: 
biuro.stonbud@gmail.com

Inwestycja dostosowana
do Twoich potrzeb

R E K L A M A

A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y R E K L A M A



13NR 106 (4) 15 CZERWCA 2016dOdATeK bUdOWLANY

wysoki standard wykończenia, re-
welacyjna lokalizacja w bezpośred-
nim sąsiedztwie parku, a to wszystko 
w niezwykle korzystnej cenie – taką 
propozycję ma dla nas firma bud-rim 
development.

Bud-Rim Development to firma, 
która od wielu lat cieszy się wzorową 
opinią klientów, którzy postanowili 
jej zaufać. Przedmiotem działalności 
przedsiebiorstwa jest prowadzenie 
inwestycji budowlanych, głównie na 
terenie Piaseczna, Warszawy i Prusz-
kowa. Wykorzystując zapotrzebowa-
nie rynku na kameralne budownictwo, 
specjalizuje się w budowie budynków 
wielorodzinnych i domów jednoro-
dzinnych w zabudowie szeregowej. 
W ciągu ostatnich dwóch lat Bud-Rim 
zrealizował takie projekty, jak: czarują-
ce osiedle o nazwie „Enklawa Staszica”, 
niepowtarzalne mieszkania położone 
w centrum Piaseczna przy ulicy Kiliń-
skiego 20, Poniatowskiego 17 czy też 
wykonany w nowoczesnej technologii 
budynek wielorodzinny przy Łabędziej 
27 w Mysiadle. Już niedługo zostanie 
oddana do użytkowania najnowsza in-
westycja Bud-Rimu „Przy Parku”.

rewelacyjna lokalizacja
Inwestycja przy ulicy Żeromskiego 

20 w Piasecznie to nowoczesny pro-
jekt budynku wielorodzinnego. Znaj-
duje się on w atrakcyjnej lokalizacji 

w sąsiedztwie eleganckiej zabudowy 
jednorodzinnej w otoczeniu zieleni. 
Jest to ostatnia taka inwestycja w tej 
okolicy. Bryła budynku i nowoczes-
na architektura została wpasowana 
w istniejącą już zabudowę. W pla-
nach są cztery kondygnacje naziemne 
z windami oraz parking podziemny. 
Budynek będzie się składał z trzech 
równolegle ustawionych segmentów 
połączonych ze sobą podłużną częścią 
od strony zachodniej.

Nie da się ukryć, że jednym z naj-
większych atutów Żeromskiego 20 
jest bezpośrednie sąsiedztwo dużego 
parku miejskiego w Piasecznie, w któ-
rym można aktywnie i miło spędzić 
czas. Ponadto w okolicy znajdują się 
również liczne przedszkola, szkoły, 
sklepy, restauracje, plusem jest tak-
że dostęp do komunikacji miejskiej. 
Doskonała oferta dla rodzin z dziećmi.

wysoki standard
Metraż mieszkań będzie wynosił 

od 33,45 do 88,25 metrów kwadrato-
wych. Uwagę przykuwa świetna cena 
– za mieszkanie zapłacimy już od 4600 
złotych za metr kwadratowy. Lokale 
na parterze będą posiadały ogródki, 
natomiast dla pozostałych mieszkań 

przewidziano duże balkony z desek 
kompozytowych. Budynek cechować 
będzie wysoki standard wykończenia 
– klatki schodowe wykończone gre-
sem w dużych formatach, balustrady 
ze stali nierdzewnej, a na zewnątrz 
ze szkła, marmurowe parapety oraz 
grzejniki z płaskim panelem. Oprócz 
tego do dyspozycji mieszkańców będą 
trzy windy od poziomu garażu, a w bu-
dynku znajdować się będzie nowo-
czesna kotłownia gazowa z elektro-
nicznymi licznikami na zużycie ciepła.

Niewątpliwie stosunek ceny do 
jakości jest bardzo korzystny, co po-

woduje, że inwestycja cieszy się du-
żym zainteresowaniem wśród miesz-
kańców Piaseczna i okolic. W związku 
z tym nie ma na co czekać, warto za-
cząć już teraz planować swoją przy-
szłość w tym wyjątkowym miejscu.

Kiedy będzie można się wprowa-
dzić? Planowany termin oddania in-
westycji do użytkowania to sierpień 
2017. Wcześniej, w sierpniu tego 
roku oddany zostanie także presti-
żowy obiekt przy ulicy Królewskie 
Lipy w Piasecznie – w ofercie zostały 
jeszcze ostatnie trzy lokale mieszkal-
ne. Ponadto w trakcie realizacji jest 

„Akacjowy Zakątek” przy ulicy Aka-
cjowej (róg Działkowej) w Pruszkowie. 
To budynek wielorodzinny z lokalami 
usługowymi na parterze. W najbliż-
szym czasie firma Bud-Rim planuje 
również rozpoczęcie nowych inwe-
stycji w Józefosławiu oraz Warszawie 
(dzielnica Włochy).

bud-riM deVeLOpMenT
ul. nadarzyńska 34
05-500 piaseczno
biuro@bud-rim.com.pl
www.bud-rim.com.pl
tel. (22) 750 17 11 lub 570 810 870 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

Wyjątkowe mieszkania Przy Parku
A r T Y K U ł s P O N s O r O W A N Y

r e K L A m A
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\\\	 PIASECZNO

\\\	� OFF-Spring Festival
Najbliższy weekend w Piasecznie 

to trzydniowy festiwal poświęcony 
sztuce ulicy. 

Ideą OFF-Spring Festivalu jest za-
prezentowanie jak najszerszej publicz-
ności różnych form sztuki. Od 17 do 19 
czerwca na terenie Piaseczna odbędą 
się prezentacje różnych form teatral-
nych, wystawy, happeningi, koncerty. 

Gwiazdami tegorocznej edycji fe-
stiwalu będą m.in. Karolina Czarne-
cka, Polsko-Turecki Teatr Cienia Ka, 
Teatr Ognia Circus Maximus, Teatr Fu-
zja, Grawitacja, Fundacja Sztuka Ciała 
i Sambor Dudziński oraz Teatr Snów.

GOŚCIE FESTIWALU
Karolina Czarnecka
Laureatka nagrody specjalnej 

17. Ogólnopolskiego Konkursu Wo-
kalnego „Pamiętajmy o Osieckiej”. 
Szerzej zaistniała w 2014 za sprawą 
interpretacji utworu The Tiger Lilli-
es – Heroin and Cocain (w polskim 
tłumaczeniu Hera, Koka, Hasz, LSD). 
Występ Karoliny Czarneckiej z tymże 
utworem podczas Przeglądu Piosenki 
Aktorskiej we Wrocławiu, zamiesz-
czony w serwisie YouTube, został wy-
świetlony ponad 1,5 mln razy w ciągu 
tygodnia od jego publikacji. 

Teatr Cieni Ka
Turecki teatr cieni Karagoz to 

jedna z kilku tego typu tradycyjnych 
technik teatralnych, jaki możemy 
spotkać w Azji.

Do naszych czasów zachowało 
się prawie 50 sztuk teatru Karagoz, 
z czego 29 uchodzi za klasyczne. Choć 
są wśród nich adaptacje wschodnich 
legend i romantycznych eposów zna-
nych na całym Bliskim Wschodzie, to 
jednak większość opowiada o przy-
godach dwóch przyjaciół, którzy 
wciąż pakują się w różnego rodzaju 
tarapaty.

Circus Maximus
Istniejąca od ponad 10 lat grupa 

kuglarska. Na początku działalności 
zajmowali się głównie pokazami tań-
ca z ogniem, stopniowo przechodząc 
również do organizowania innych 
atrakcji, takich jak tworzenie ogrom-
nych baniek mydlanych, warsztaty dla 
osób w każdym wieku oraz inne ani-
macje dla dzieci. Postawili na zabawę, 
uczenie siebie nawzajem i integrację 

ze sobą poprzez współpracę i wspól-
ne zadania. Mają szeroką pulę wciąż 
nowych pomysłów.

Teatr Fuzja 
Poznański teatr alternatywny. 

Liderami zespołu są Anna i Tomasz 
Rozmianiec. Teatr rozpoczął działal-
ność w 2006 r. Fuzja ruchu, dźwięku, 
obrazu, rytmu i słowa, to język teatru, 
w którym zespół realizuje się najpeł-
niej. 

Teatr Fundacja Sztuka Ciała 
Skupia wokół siebie osoby zajmu-

jące się teatrem ruchu. Od 2009 roku 
tworzą i realizują projekty z dziedzi-
ny teatru ruchu i pantomimy w kraju 
i za granicą, czerpiąc inspiracje z po-
krewnych dziedzin sztuki. Współpra-
cują z artystami z różnych dziedzin, 
współtworząc spektakle i warsztaty 
dla wszystkich grup wiekowych.

Teatr Snów 
Powstał jesienią 1983 roku 

w Gdańsku. Teatr prezentował swo-
je przedstawienia na wielu dużych 
i mniejszych festiwalach w Polsce. Jest 
laureatem kilku nagród teatralnych, 
a jego lider otrzymał również nagrody 
władz regionalnych i Ministra Kultury. 

Grawitacja Dance Academy 
Klub z ponad 15-letnim doświad-

czeniem potwierdzonym wieloma 
sukcesami. Wykształcili już wielu 
Mistrzów Polski, Europy i Świata, 
a co najważniejsze tysiące pasjona-
tów tańca. To prawdziwa wizytówka 
Piaseczna, znana z wielu koncertów 
z gwiazdami polskiej estrady, z licz-
nych teledysków i udziału w progra-
mach telewizyjnych.

PROGRAM:
17 czerwca – piątek
20.30 – koncert Karolina Czarnecka 
z zespołem – Rynek 
21.45 – Pokaz Teatru Ognia Circus 
Maximus – Rynek 
22.00 – spektakl „Pechowy ożenek” 
Polsko-Turecki Teatr Cieni Ka – Zaką-
tek Kultura
18 czerwca – sobota
12.00-16.0 Akcja Ulica – „Żywioły”. 
•	 12.00-16.00 Plener Malarski – 

Park Miejski, prowadzą instrukto-
rzy Przystanku Kultura 

•	 13.00-15.00 Aktywnie – Kreatyw-
nie – Żywiołowo 

Ogródek Jordanowski, al. Róż – po-
między przedszkolem a Gimnazjum 
nr 1 
W programie prowadzonym przez in-
struktorów Przystanku Kultura: 
joga, taniec, aerobik, zabawy plastycz-
no-kreatywne, „Naukowe Żywioły 
i inne eksperymenty” (Akademia Pia-
seczno), „Glottozabawy dla najmłod-
szych” (Magdalena Wojewoda) 
•	 12.00 – platformy Muzo-Dyna-

miczne. 
– forte, czyli „Odjazdowa Orkiestra 
Dęta”
– fortissimo, czyli „Odjazdowi Perku-
siści”
(przejazd ulicami miasta na Górki 
Szymona)
16.00 – mezzo piano czyli „Ogródek 
Bardów” – ognisko muzyczne CK – 
ogródek Kawiarni Fryderyk 
20.30 – spektakl „Pokój” Teatr Snów 
Rynek
21.30 – Parada Uliczna Teatr Fuzja 
– Rynek 
22.00 – spektakl „Blackout” Teatr Fu-
zja – Parking Miejski 
19 czerwca – niedziela
12.15 – spektakl dla dzieci „Ważne 
sprawy” Teatr Fundacja Sztuka Ciała 
– Rynek
13.15, 15.00, 17.00 – Przegląd Filmów 
dokumentalnych – sala 39 Przystanek 
Kultura
19.30 – piano, czyli „Zakątek z Bajka-
mi” – koncert ogniska CK – Zakątek 
Kultura 
20.45 – „Kobieta Kalendarz #1 Eks-
pozycja” Instalacja teatralna – Fun-
dacja Sztuka Ciała i Sambor Dudziński 
– Rynek 
22.00 – „The 6th Step” spektakl teatru 
tańca – Grawitacja Dance Academy – 
Parking Miejski 
22.30 – OFF-spring mówi – film reje-
strujący happeningi poprzedzające 
festiwal – Parking Miejski 
22.35 – Pokaz laserów na zakończenie 
festiwalu – DJ Salis – Parking Miejski 

Festiwalowi towarzyszy wystawa 
laureatów konkursu fotograficznego 
„Sztuka w obiektywie” na Rynku.

KULTURA

\\\	 PIASECZNO

WYDARZENIA:
14.06 godz. 18.00 – Nauczyciel z Klasą – Finał konkursu 
organizowanego przez Młodzieżową Radę Gminy
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
16.06 – godz. 19.00 – Spektakl Teatru STUU „ONY”
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
17, 18, 19.06 – OFF-Spring Festival. Centrum Piaseczna
18.06 godz. 15.00 – Spotkanie Rodzinne w Miasteczku Westernowym 
w Runowie, ul. Chmielna, Runów
18.06 – godz. 15.00 – „Powitanie Lata w Bogatkach”
ul. Królewska, Bogatki – boisko
21.06 – godz. 20.00 – Koncert chóru Quasi Coro 
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49

www.kulturalni.pl
\\\	 GÓRA KALWARIA
18-20.06 – Święto Góry Kalwarii
19.06 godz. 17.00 – Spektakl Beng, Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. 
Wstęp wolny
25.06 godz. 17.00 – 15-lecie zespołu „Vox Symfonia”
25.06 – Kalwaryjski Rynek Filmowy

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
18-19.06 – Dni Konstancina
18.06 godz. 14.00 – Słynne kobiety Konstancina 
– Wystawa plenerowa, Park Zdrojowy
18.06 godz. 17.00 – Konfrontacje 2016 część II
Galeria w Hugonówce, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
19.06 godz. 13.30 – Konkurs na strój w stylu epoki
Stara Papiernia – Park Zdrojowy
20.06 godz. 18.00 – Strefa Kobiet Pozytywnie Zakręconych
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny

www.konstancinskidomkultury.pl
\\\	 LESZNOWOLA
18.06 – Wielka Majówka w Nowej Iwicznej – festyn integracyjny
19.06 godz. 15.00 – Wielki Przegląd Twórczości Uczestników Zajęć 
Cyklicznych w GOK Lesznowola pt. GRUSZKI NA WIERZBIE 2016
GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6
21.06 – Wyjazdowe zakończenie roku akademickiego UTW. 
Wycieczka w Góry Świętokrzyskie. Informacje szczegółowe 
dla Studentów u Koordynator UTW

www.gok.lesznowola.pl

\\\	 Tarczyn
17.06 godz. 16.00 – Ale cyrk!
Kino za Rogiem, GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17
17.06 godz. 18.00 – Moje córki krowy
Kino za Rogiem, GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17
18.06 godz. 17.00 – „Zew morza” z muzyką Krzesimira Dębskiego
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17

www.gok-tarczyn.pl

\\\   KALENDARIUM KULTURALNE

R E K L A M A



15NR 106 (4) 15 CZERWCA 2016

usŁuGi

docieplanie budynków, solidne 
doświadczone ekipy
tel. 602-482-572 

WYNAJEM MIEJSC PALETOWYCH 
WRAZ Z OBSŁUGĄ LOGISTYCZNĄ 
W MAGAZYNIE W PIASECZNIE ul. 
RASZYŃSKA 13. ATRAKCYJNE CENY ZA 
USŁUGI. Tel. 608205113

Dachy ,naprawy dachowe, mycie 
dachów i elewacji. Wycinka drzew. 
Wynajem podnośnika koszowego z 
operatorem tel.603308185.

Organizujemy przyjęcia ogrodowe: 
chrzciny, komunie, pikniki, imieniny, 
urodziny. tel. 533938338
www.smakiprowincji.pl

fotograf - ślub, chrzest, inne okazje, 
wolne terminy 2016, lemonphoto.pl, 
tel. 692 569 927

AGd Naprawa. Tel: 101-98-11-73

Domofony wideofony serwis 
603375875

Dachy - pokrycia, naprawy,
tel. 502 473 605

Brukarstwo, tel. 517 477 531

Remontowo - budowlane, 
ogrodzenia, tel. 513 137 581

Anteny serwis 603375875

Wylewki agregatem, tel. 668 327 588

studnie, 601 231 836

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

DJ – prezenter – Paweł Górski. 
Wesela, bankiety, studniówki, 
imprezy fi rmowe
tel. 660508877, 509619238

nierucHoMoŚci Do WYnaJĘcia

Lokal użytkowy 50 m2 w centrum 
Piaseczna, ul. Kościuszki piętro I - 
tanio i od zaraz tel. 501 245 118

Magazyny do wynajęcia, Antoninów, 
ochrona całodobowa,
tel. 604 470 270, 604 470 370 

nierucHoMoŚci sPrzeDaM

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU 
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE 
TEL. 501 156 766

Kancelaria O&s bez zaliczkowo 
prowadzi sprawy uzyskiwania 
odszkodowań za wywłaszczone 
nieruchomości pod drogi gminne, 
powiatowe oraz inwestycje 
publiczne . gwarantujemy 
skuteczne działanie i krótkie 
terminy od wszczęcia postępowania 
do uzyskania odszkodowania. 
zgłoszenia i informacje
tel.12 ) 4203166 
strona www.os-kancelaria.eu

Okazyjnie sprzedam dwa domy pow. 
200 m2 i 110m2, współne media, 
działka 2170 m2 w okolicy stadionu 
w Piasecznie.
Kontakt przez redakcję gazety.

Działki budowlane 1000m w Krupiej 
Wólce. tel.509-292-026

Działka budowlana 1000 m2 
Prażmów, tel. 602 77 03 61

Sprzedam działki nad jeziorem, od 
1000 m2, media, prawo zabudowy, 
część działek z linią brzegową, blisko 
las, 150 km od W-wy, 605-099-422, 
www.cesardzialki.pl

SPrZEdAM

drewno kominkowe, brykiet, eko 
groszek, tel. 502 059 008

Tuje, Bukszpany - TANIO
tel. 880 479 679

AuTO MOTO

Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka 
od ręki. tel. 510 210 692

ZWIErZAKI

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508

adOpcja - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. 
Opiekujemy się psami i kotami 
z piaseczna, Konstancina i góry 
Kalwarii. zwierzaki są czyste, zdrowe, 
zaszczepione, wysterylizowane. 
duże i małe, każdej maści i 
temperamentu. pomoc przy doborze 
zwierzaka gwarantowana.
Tel: 729 591 159; 503 019 502;
502 507 411; 101 747 907;
502 901 532

DaM PracĘ 

Duża fi rma zatrudni od 
zaraz osoby do sprzątania 
przychodni lekarskiej i szpitala w 
Konstancinie-Jeziornej. Kontakt: 
510-015-509 lub 510-014-318.

do serwisu opon ciężarowych w 
Konstancinie tel. 22 756 40 97
przyjmę do pracy ślusarza - 
spawacza i mechanika do warsztatu 
samochodów ciężarowych łazy k. 
Magdalenki, tel. 604 626 444
zatrudnię osobę do pakowania, 
praca w piasecznie, tel. 662 249 835
Praca na MAGAZYNIE przy 
kompletacji zamówień internetowych, 
przyjmowaniu / wydawaniu towaru, 
przyczepianie przywieszek do odzieży. 
Na początek umowa zlecenie. 
Stawka 10 zł nett o/godz. Magazyn 
ul. Kuropatwy / Józefosław. CV / 
zgłoszenia na praca@tf g.pl. Praca 
1-zmiana.
Agentów ochrony, pełne 
ubezpieczenie, pensja w gotówce, 
506 158 658.
Kucharz w Konstancinie Jeziornej,
tel. 508 318 341
Lekarza medycyny pracy, internistę, 
neurologa pielęgniarkę,
tel. 22 651 70 75, 609 373 582,
605 440 831
Do starszej Pani z nocowaniem 
Piaseczno tel. 501 571 574
( tel.w godz. 9- 11 )
Panią do pracy w sklepie spożywczym, 
Mysiadło, tel. 603 68 65 61
Studenci – możliwość pracy w 
weekendy w delikatesach w Zalesiu 
Dolnym ,w Prażmowie lub Złotokłosie 
tel. 797 188 368 lub 22 737 35 83

OGłOszeNIA

EWMAJ Sp. Jawna  jest firmą handlową posiadającą sieć supermarketów
na terenie woj. mazowieckiego, działających pod szyldem

Obecnie poszukujemy energicznych,
komunikatywnych i dobrze 
zorganizowanych osób na stanowisko: KASJER-SPRZEDAWCA

Miejsce pracy:  TARCZYN / pow. Piaseczyński
ZALESIE GÓRNE / pow. Piaseczyński
PIASECZNO/ pow. Piaseczyński

wymagania: - dyspozycyjność, rzetelne podejście do pracy.
Oferujemy:    - pracę na pełny etat w oparciu o umowę o pracę

- stałe wynagrodzenie połączone z systemem premiowym
- możliwości awansu
- miłą atmosferę w pracy

Osoby zainteresowane prosimy o składanie dokumentów
e-mailem: kadry@ewmaj.pl

\\\    oGŁoszenia DroBne

r e K L A m A

K r z Y Ż Ó W K A

O G ł O s z e N I e

Starosta Piaseczyński działając na 
podstawie art. 35 ust. 1 ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospo-
darce nieruchomościami (t.j. Dz. 
U. z 2015r, poz. 1774 z późn. zm.) 
informuje, iż na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Starostwa Powiatowe-
go w Piasecznie, ul. Chyliczkowska 
14 oraz na stronie internetowej 
www.piaseczno.pl, zamieszczony 
został wykaz nieruchomości Skar-
bu Państwa przeznaczonych do od-
dania w dzierżawę, dot.   działek 
ewidencyjnych:
nr 33/36, 33/12, 33/5, 33/4 z ob-
rębu Aleksandrów, nr 1/162, 1/212 
z obrębu Linin II gm. Góra Kalwa-
ria oraz nr 56/4 z obrębu Prażmów 
gm. Prażmów. 
Wykaz  został podany do publicz-
nej wiadomości na okres 21 dni, 
tj. od dnia 10.06.2016r. do dnia 
01.07.2016r. Termin składania 
ofert upływa 08.07.2016 r.

Starosta Piaseczyński
Wojciech Ołdakowski

PRZEDSZKOLE
W JÓZEFOSŁAWIU

P O s z U K U j e :
• NAUCZYCIELA

– WYCHOWAWCĘ
• POMOC NAUCZYCIELA
• NAUCZYCIELA

POPOŁUDNIOWEGO
15.00-19.00

• OSOBĘ NA ZMYWAK 

KONTAKT:
100 294 333

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 44 utworzą rozwiązanie – aforyzm oraz 
imiona i nazwisko jego autora. 

poziomo: 1 – Sprzęt strażaka. 7 – pociecha babci i dziadka. 8 – zjazd biskupów. 
9 – świadoma część osobowości, jaźń. 10 – pewność siebie, śmiałość, rezolut-
ność. 11 – naczynie na zupę. 12 – czarna lub biała. 15 – maszyna lub urządzenie 
służące do opylania roślin. 16 – hiszpański wójt. 20 – imitacja towaru. 23 – pra-
cuje na giełdzie. 24 – literat. 25 – zabiedzony koń. 

pionowo: 1 – Zjawisko świetlne podczas burzy. 2 – roślina oleista o dużych 
żółtych kwiatach. 3 – faza Księżyca. 4 – zbiera monety o wartości zabytkowej. 
5 – pisze reportaże do prasy. 6 – przejmujący smutek, żal. 13 – szyfr. 14 – kręci 
głową. 17 – chirurg lub pediatra. 18 – część Wielkiej Brytanii. 19 – karcz, pniak. 
21 – draśnięcie, zadrapanie. 22 – rybacki lub lotniczy. 

Konkurs:
Prosimy o podanie aforyzmu i jego autora oraz odpowiedzi na pytanie: W jakim 
serialu zadebiutował Olaf Lubaszenko – reżyser sztuki „Kochanie na kredyt”. 
Pierwsza osoba, która w piątek o godz. 12. 00 prześle smsa na nr 501 091 480 
z poprawnymi odpowiedziami, otrzyma podwójne zaproszenie na scenę Narvil 
i spektakl „Kochanie na Kredyt”, który odbędzie się 25 maja w Hotelu Narvil. 
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Spadające z Ekstraklasy 
Podbeskidzie popełniło 
ogromny błąd, lekką ręką 
pozbywając się trenera 
Podolińskiego. Znany 
w Piasecznie i okolicach 
szkoleniowiec z pewnością 
niedługo ponownie zawita do 
Ekstraklasy i tym razem grupy 
mistrzowskiej nikt mu nie 
odbierze.

W czwartek 19 maja Robert Po-
doliński został zwolniony z obo-

wiązku pracy, a jego umowa, która 
wygasa w czerwcu, nie zostanie prze-
dłużona. Tym samym trener „Górali” 
pożegnał się z bielskim klubem, który 
w tym sezonie Ekstraklasy, w burzli-
wych okolicznościach, spadł z ligi.

Z byłym szkoleniowcem Podbeski-
dzia miałem przyjemność rywalizować 
na boisku, mimo tego że umiejętnoś-
ciami piłkarskimi daleko mi nawet do 
Klasy B (technika znakomita, kondycji, 
zwrotności zaś niestety brak...). Było to 
kilka lat temu, gdy trener, prowadząc 
wtedy z sukcesami Dolcan Ząbki na 
zapleczu Ekstraklasy, równocześnie 
pracował na pół etatu jako nauczyciel 
wychowania fizycznego w LO imienia 
I Dywizji Kościuszkowskiej w Piasecz-
nie. Mieliśmy kiedyś zastępstwo, pa-
miętam, że ze zdziwieniem spytałem 
wtedy kolegi „to ten 
Podoliński?”. Tak, 
ten. Pogoda fatalna, 
zimno, przelotny 
deszcz. Myśleliśmy, 
że pan trener rzuci 
tylko piłkę i zaraz 
zajmie się swoimi 
sprawami, a tu nie-
spodzianka – facet 
z a k ł a d a  c z a p kę 
zimową na głowę 
i rozpoczyna roz-
grzewkę. Później 
szybki wybór skła-
dów, ja oczywiście 
trafiłem do drużyny 
przeciwnej, grali-
śmy tak zwanego 
„klasowego”, a u nas 
było zawsze jedne-
go zawodnika wię-
cej. Co zapadło mi 
w pamięć z tamtego spotkania? Trzy 
„siatki” założone mi przez Podolińskie-
go w ciągu bodajże minuty, bramki, 
które strzelał z połowy boiska i jego 
determinacja – niby zwykłe granie na 
wf, a gość przeżywał ten mecz, jakby 
walczył o awans do Ligi Mistrzów... 
Zresztą nie tylko on, ponieważ inni 
wuefiści z Chyliczkowskiej też nie 
lubili przegrywać, gdy kopali razem 
z nami – pan Leszek, który mimo upły-
wu lat czarował dryblingiem, czy pan 
Marek, z którego chłopaki niekiedy się 
śmiali, bo czasem się ślizgał i padał na 
murawę. „Musisz do tego dojść, jesteś 
najszybszy” – wołał Podoliński. Moja 
drużyna, o dziwo, przegrała. Chociaż 
w sumie nie powinno w tym być nic 
w dziwnego, ponieważ on miał taką 
moc, że nawet z najsłabszego kopacza 
(bez urazy, panowie) w kilka minut 
zrobiłby gwiazdę ligi.

Niezbyt mocny Dolcan Ząbki pod 
jego wodzą przez dobre kilka lat zaj-
mował bezpieczne miejsce w tabeli, 
a raz nawet był blisko awansu do Eks-
traklasy. Z kandydata do spadku uczy-
nił trzeci zespół ligi. Później zgłosiła 
się po niego Cracovia Kraków, ale tam 
już nie wiodło mu się tak dobrze. Czarę 
goryczy przelała kompromitacja w Pu-
charze Polski z Błękitnymi Stargard 
Szczeciński. Być może zabrakło wtedy 
zaufania ze strony piłkarzy. Później, co 
mogło wprawić w osłupienie wielu ki-
biców, wrócił na boisko jako... zawod-
nik Laury Chylice. Długo to jednak nie 
trwało, gdyż we wrześniu został za-
trudniony w Bielsku-Białej. Pod koniec 
rundy zasadniczej nic nie wskazywało 
na to, że klub nie utrzyma się w lidze. 
Niestety, kolejny raz w historii polskiej 
piłki nożnej, o miejscu w tabeli zadecy-
dowały względy pozasportowe...

30 kolejkę Podbeskidzie kończyło 
z takim samym dorobkiem punkto-
wym i bilansem bezpośrednich me-
czów oraz bramek co Ruch Chorzów. 
Wobec tego o tym, kto znajdzie się 
w grupie mistrzowskiej (w której 
utrzymanie jest zapewnione) zade-
cydowała klasyfikacja fair-play. Zanim 
jednak Bielszczanie zdążyli otworzyć 
szampany, w sprawę wmieszała się 
Lechia Gdańsk, która postanowiła wy-
cofać skargę do Trybunału Arbitra-
żowego dotyczącą ujemnego punktu, 

tym samym zrównała się punktami 
z oboma klubami, efektem czego „Gó-
rale” wylądowali na 9 miejscu (grupa 
spadkowa). To wydarzenie sprawi-
ło, że drużyna praktycznie przestała 
grać i z najniższym dorobkiem punk-
towym zajęła ostatnie miejsce w ta-
beli na koniec sezonu, a trener, jak to 
w Polsce bywa – pierwszy winny – 
stracił posadę.

Możemy być pewni, że niedługo 
znów zobaczymy trenera Podoliń-
skiego w Ekstraklasie. Może i dobrze 
uczy poloneza, ale niewątpliwie jest 
powołany do wyższych celów. Co 
prawda jeszcze niczego spektaku-
larnego w Ekstraklasie nie osiągnął, 
ale to dlatego, że zawsze było „coś”. 
Gdy połączy się jego wiedzę z przy-
zwoitymi umiejętnościami piłkarzy, 
to powstanie recepta na dobry futbol.

Rafał Lipski

On tu jeszcze wróci
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\\\	 Euro 2016

W czasie mistrzostw wszyscy 
Polacy stają się kibicami, więc 
nie mogliśmy przejść obok 
nich obojętnie. Na początek 
analiza meczu z Irlandią 
Północną.

Spotkanie, mimo wygranej 1:0, wca-
le nie należało do najlepszych starć 

podopiecznych selekcjonera Adama 
Nawałki. Wiedzieliśmy, że Irlandczycy 
skupią się wyłącznie na grze defen-
sywnej, zadaniem naszych kadrowi-
czów było, żeby ten mur w jakiś spo-
sób przebić. Tą polską armatą miał 
być Robert Lewandowski, ale niestety 
napastnik Bayernu Monachium zagrał 
zupełnie jak za czasów swojej indolen-
cji strzeleckiej w kadrze – nie poradził 
sobie ze ścisłym kryciem obrońców 
Irlandii. Wielki plus za walkę, jednakże 
„Lewy” sytuacji strzeleckich miał jak 
na lekarstwo. Poza tym nie dostawał 
zbyt wielu podań i często sam cofał się 
po piłkę, co skutkowało tym, że z przo-
du zostawał tylko Milik. Strzelec gola 
również miał słabsze momenty. Wy-
konywane przez niego stałe fragmenty 
gry sporadycznie przechodziły przez 
graczy drużyny przeciwnej, ponadto 
w niektórych sytuacjach brakowało 
mu spokoju, który na szczęście odna-
lazł przy zdobytej bramce.

Pewien problem stanowiły boki 
obrony. Łukasz Piszczek w pierwszej 

połowie za rzadko podłą-
czał się do akcji ofensyw-
nych, przez co momenta-
mi Jakub Błaszczykowski 
był osamotniony. Co do 
Artura Jędrzejczyka to na 
pierwszy rzut oka widać, 
że ciężko gra mu się na 
lewej stronie boiska. Ewi-
dentnie brakuje mu lewej 
nogi. Na środku obrony zaś 
świetnie spisał się Kamil 
Glik, który „kasował” wszystkie akcje 
Irlandczyków. Tego samego nie można 
powiedzieć o Michale Pazdanie, po-
nieważ zdarzały mu się błędy jak ten, 
po którym zawodnicy trenera O’Neilla 
mieli stuprocentową sytuację. W star-
ciu z silniejszymi zespołami takie po-
myłki mogą skończyć się stratą bramki.

Tyle do poprawki, skupmy się na 
pozytywach. Duży wkład w zwycię-
stwo miał Grzegorz Krychowiak, któ-
ry jak profesor, mimo kilku błędów, 
rządził i dzielił w środku pola. Wy-
mienił 80 podań, w tym 89 procent 
było skutecznych. Na skrzydle bar-
dzo udanie poczyniał sobie Błaszczy-
kowski, między innymi notując asystę 
przy golu Milika. Największym zaś 
plusem meczu był Bartosz Kapustka.

Ten 19-latek może być jednym 
z największych odkryć Euro 2016. 
Imponował spokojem w grze. Był wi-
doczny zarówno w defensywie, jak 
i ofensywie. Nie odpuszczał żadnej pił-
ki, po prostu harował za dwóch. Młody 

pomocnik Cracovii potrafił utrzymać 
futbolówkę, rozegrać i jako jeden z nie-
wielu zawodników naszej reprezentacji 
szukał prostopadłych podań do part-
nerów. Oprócz tego mógł także zdobyć 
bramkę, ale brakowało nieco szczęścia. 
Jednym zdaniem fenomenalny występ 
Kapustki. Liczymy na powtórkę z roz-
rywki w meczu z Niemcami.

Polacy zagrali całkiem przyzwo-
icie, oczywiście należą im się słowa 
uznania, ale w starciu z tak słabą 
drużyną, jaką jest Irlandia Północna, 
spodziewaliśmy się więcej. Co prawda 
statystyki jednoznacznie przemawiają 
na korzyść kadry Nawałki, ale „ze sta-
tystykami jest jak z mini spódniczką 
– wiele pokazuje, ale najważniejsze 
zakrywa”. Niewątpliwie Polska potrze-
buje więcej konkretów, jeśli zamierza 
zajść dalej na tych mistrzostwach. 
Niemcy to zupełnie inny rywal, liczy-
my, że w meczu z nimi Lewandowski 
i spółka pokażą jeszcze lepszy futbol.

Rafał Lipski

Kapustka show

\\\	 Powiat

Turnieje piłkarskie dla 
najmłodszych, biegi, 
mistrzostwa w siatkówce 
i jeździe na wrotkach – ubiegły 
weekend zdecydowanie minął 
pod znakiem sportu oraz 
aktywnego wypoczynku.

W dniach 10-12 czerwca na te-
renie naszego powiatu odbyło 

się wiele interesujących imprez spor-
towych obejmujących najróżniejsze 
dyscypliny. Mieszkańcy mogli obej-
rzeć zarówno lokalne, jak i te bardziej 
prestiżowe zawody. Zapraszamy do 
lektury krótkiego podsumowania 
sportu w gminach.

\\\	� Biegiem, kajakiem 
i rowerem
W niedzielę na tamie wojskowej 

w Górze Kalwarii odbył się rajd po 
nadwiślańskim urzeczu. Uczestnicy 
mieli za zadanie przepłynąć 3 kilome-
try kajakiem po Wiśle, przejechać 12 
kilometrów rowerem po Urzeczu oraz 
dodatkowo jeszcze przebiec pewien 
dystans przez skarpę. Dla najmłod-
szych uczestników przewidziany był 
minirajd. Wszyscy doskonale się ba-
wili, ale najszczęśliwsi byli zapewne 
zwycięzcy. Wśród pań wygrała Kata-
rzyna Marczyńska z klubu Sport GU-
RU, a w kategorii panów zwyciężył 

Tomasz Smolarczyk z drużyny Ty 
Krakusie.

\\\	� Ulicami Józefosławia 
i Julianowa
Tego samego dnia podczas pikni-

ku rodzinnego mieszkańcy powiatu 
wzięli udział w biegu ulicznym Józe-
fosławia i Julianowa. Dystans biegu 
głównego wyniósł 5 kilometrów, 
a trasa prowadziła ulicami: Ogrodo-
wa – Krótka – Osiedlowa – Działko-
wa – Wilanowska – Cyraneczki. Poza 
nim w czasie imprezy miały miejsce 
również dwa biegi dzieci.

\\\	� Lesznowola królem 
weekendu
W gminie Lesznowola działo się 

za to najwięcej. Międzynarodowe 
zawody ślizgów elektrycznych na 
akwenie w Nowej Woli i mnóstwo 
innych wydarzeń sportowych zwią-
zanych z obchodami święta gminy. 
Finał Lesznowolskiej Ligi Piłki Siatko-
wej, minimistrzostwa w piłce nożnej 
(rocznik 2009) zorganizowane wraz 
z klubem FC Lesznowola, a także VII 
edycja zawodów kolarskich Legia 
MTB Maraton na Górkach Piaskowych 
w Magdalence. Jak świętować, to tylko 
na sportowo.

\\\	� Trzydniowe mistrzostwa
A w Słomczynie (gmina Kon-

stancin-Jeziorna) również nie próż-

nowali. Na torze przy Zespole Szkół 
nr 4 o puchary walczyli wrotkarze 
z całej Polski. Organizatorem zawo-
dów byli Polski Związek Sportów 
Wrotkarskich oraz UKS Zryw, które-
go zawodnicy znani są z odnoszenia 
sukcesów. Impreza przyciągnęła duże 
zainteresowanie. Trzy dni mistrzostw 
transmitowane były również na żywo 
w internecie. Sportowcy rywalizowali 
w wielu różnych kategoriach. Wyni-
ki zawodów dostępne są na stronie 
PZSW.

\\\	� Grali oldboye
Na koniec podsumowania krótka 

informacja odnośnie do Pucharu Ma-
zowsza Oldboyów w Piłce 7 Osobowej 
2016. Rywalizacja była dosyć zacięta, 
ale ostatecznie w finale zmierzyły się 
Fundacja Moc oraz białoruska ekipa 
o nazwie Lokomotiv Baranovichi. 
Zwyciężyli ci pierwsi.

Tekst i zdjęcia 
Rafał Lipski

Podsumowanie sportu w gminach

Torowe Mistrzostwa Polski w Jeździe 
Szybkiej na Wrotkach

Piłkarze kadry świętują gola (źródło: UEFA EU-
RO 2016)


